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Listy eależy frank \ „c. — teiclamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

Ceny ogło»zrf*;
Ca I wf-rst mflfrtrtf. (6‘.', cm. ner.) w zw yk.jrt ogłosze
niach m SS. w nad stan m i w n*l:ro‘- gach gr. n ,  
w kronica, repertuar, dziat gospodarczy paski w teUscIi:

i|r. W, . i  nagłdwkiem na pierwszej łironie ar. V - .  Za 
edno iłowe w «■ .anycl nj toszeniach g r. 11 , kup io 

p- —t  strrut r. W, matrymonialne, aorespondencic 
p-ywatne słowo gr. 20, dla poszukujących g,-icy  gr. ś. 
Z zrstizuieniem mieisc ZS orc. Zacranicz. o su ; ; Lrużci.

W E F O R T U N N H  O R G U M E N T A C J A  P .  W I T O S A .
P rzed  k lku clniann iw lam ach .-.Ru

leta W arszaw skiego" pojaw ił się ar
tykuł posła W incentego W itosa, przed 
staw iający w jak najczarniejszych ko
lorach rzeczyw istość polska na Ziemi 
Czerw ieńskiej. Poseł W itos dowoazi, 
że w  .porów naniu z sy tuacja przedm a- 
»wva. zostaliśm y przez Ukraińców na 
w(ielu fajzy ciach zdystansow ani: że
społeczeństw o polskie, przez obóz- m a
jowy rzekom o rozbite, straciło  grunt 
poB nogami i ńiezdo-lne jest przeciw 
staw ić - ię w zm agającej sic ak tyw no
ści Ukraińców’: żc w odróżnieniu od 
i-0zbadov.niia.cei sic  imponującej spół
dzielczości ukranskiei. polskie pła
co*. ki gospodarcze gonią resztkam i; 
że v. -tsze ie  — co jest uajiiardzie., cha*, 
rakpryftg tozne  dzięki poiriajuwoj 
polityce osadn.ciw o polskie znaiazio 
-i.- w katastrofalnej sytuacji, z której 
poprostu niema wyjścia.

Matfer.iał i natchnienie- uo tych w? 
najw yższym  stopniu pesym istycznych 
wniosków zaczerpną? poseł Wincent?*- 
W itas podczas ostatniej swuitfi Wy** 
cieczki |Ao hAwwu, gdzie ten stifew 
gracz party jny uk-Huje bezskuteczny? 
skcnsolfthM Sb cała. opozycje. P rzy - 
grjfcw kij uo tego kroku sł| przypom i
nające \ f  dużym stopniu typowną akcji; 
w yw rotow a podejrzane posunięcia na 
terenie widjskim. k tóry  zjednoczone 
w archolstw o party jne roztnysinie pod- 
iniiiowujc jak mnie, przygotow ując 
grunt do w ym arzonci rozgryw ki.

Ais. w racajm y do żalów posła W i
tosa... Zarzucając obozowi pom ajowe- 
mu ro 'p roszkow anie  opofeczeńsiw.i 
polskiego w Ziemi Czerw ieńskiej, au
tor świadom ie mija sic  z praw da. Ni- 

Ifeciy bowiem, za w yjątkiem  przełom o
w ych chwil w latach 1918 —1919, tu
tejsze społeczeństw o polskie, za w y 
jątkiem nieprzejednanych chyba p a r
ty.iników, nie zajm ow ało tak  jednoli
tego frontu, jak obecnie pod rządami, 
stojącym i w yraźnie na gruncie ideo
logii M ąrszałka P iłsudskiego. Tęskniło  
mio bowiem zaw sze do silnej w ładzy, 
w iedząc, że tylko silny rząd znajdzie 
na tym  ióren-ic w łaściw ą linię postę
powania. , uwzględniająca in teresy  całej 
ludności i na mu należyte oparcie.

Bezpodr-uiwiiy jest /a rz u t p. W ito
sa. iakobyśm y z winy rządów  poina- 
iewych ustępow ali gospodarczo rozbu
dowującej sie spółdzielczości U kraiń
ców. Taktem  w praw dzie jest, że ukra
ińska spółdzielczość, k tóra  w skutek 
kryzysu, tu i ówdzie się załam uje, na 
dgół czyni dalsze postępy. Nie trzeba 
jednak zapom inać o przyczynach, k tó 
re  się na ten stan rzeczy złożyły . 
W szechw ładna do przełom u m ajow e
go £uuccja wCspół z P iastem  rządziła 
żzemią C zerw ieńską w yłącznie pod.. 
ALtiein in teresów  stronnictw , zanjedbu- 
■i\t zupełnie stronę gospodarcza. Anor
malny ten. stan w ykorzysta li U k rd ń - 
cy.. k tó rz j^^ p zp y rzą  cl zając licznemi ka- . 
drami bezrobotnej inteligencji zaw odo
wej, pchnęli ją na głęboką wieś i gos
podarczo J  zorganizow ali, opasujący 
ź . : * \  Czerw ieftsłja gęstą  sUcią spA'- 
dzidczycb placów ek.

Ale ukoronow aniem  nie t i lk o  1xz- 
poeistawności zarzutów , lecz i '•v’ro1--

mie złei woli oskarżyciela rządów  o- 
becnych są w yw ody na tem at osadni
c tw a w  Ziemi C zerw ieńskiej i kata
strofalnej sytuacji, w  jakiej się ono 
znalazło.

P rzypom inam y sobie dobrze w szy
scy, po jakich drogach szła na tutej
szych terenach parcelacja wielkich ma 
iątków  ziemskich w Jatach 1922—25, i 
kto ją przede w s z ,y s Uli c m tutaj p rze
prow adzał. Parcelację, w której sic 
rząd nie angażow ał, p rzeprow auzały  
p rzedew szystkiem  polityczno - p a rty j
ne tow arzystw a  kredytow e, ad Itoc 
pow ołane w ów czas do życia. Najpo
w ażniejszą jednak w tym  kierunku 
połę grało przedew szystk iem  T ow a
rzystw o A grarno-O sadniezc w e Lwo
wie, którego zarząd i rakv nadzorcza 
sk ładały  się w yiącju io  z najv, U itmej.- 
sżych posłów i działaczy P iasta. Mię- 

| ćłzy innymi widzicliśmj tam posła 
Kienlika, posła Plutę, d;v rektora T o
w arzystw a P ary  laka i innych, k tó
rych nazw iska mówią sarno za siebie. 
.Jest' jednak taienmiua polis.zMtela, |»y,i 
właśęi*v«t sprężyną, k tóra klerów ais  ■ 
T ow arzystw em  Ągduni-o - Osadniczem 
był p. Wincełi-ty W itos.

ś rodk i finansow e na len cel czer
pało w spom niane tow arzystw o  z P ań 
stw ow ego Banku Rolnego, względnie 
z funduszów, k tóre  w różnej form ie 
przelew ane by ły  na akcję parcelacyj- 
ria do Państw ow ego Banku Rolnego. 
M ożliwości w ięi/ b y ły  bardzo .szerokie 
i niezależm e od tego, jak się  w ów czas 
do w spom nianej a koli należało ze s ta 
now iska państw ow ego ustosunkow ać, 
jeżeli się chciało mieć pozytyw ne re
zultaty, należało  akcję tę skoordyno
wać, a przedew szystkiem  trak tow ać 
ją w p ł a s z c z  y ź ti i e g o s p o d a  V -  
c z o j.

Jak  jednak pojm ow ał swoje zadanie 
poseł W itos i jego p artia? ... Poprosili 
w ykorzystał „koniunkturę" w pierw 
szej linji do rozbudow y sieci organiza

cyjnej „P iasta" w Ziemi C zerw ień
skiej, nie zapom inając p rzy tem  nale
życie w yposażyć najbardziej mu od
danych w spółpracow ników . P rzed e
w szystkiem  pam iętał o swoim bracie 
Jędrzeju W itosie, k tóry  z w łaściciela 
kilkum orgowego gospodarstw a stał się 
nagle posiadaczem  przeszło 100 mor
gow ego folw arku w Krasnem  w  po\v. 
złoczow skim , daleki-), poseł P lu ta , ja
ko członek R ady nadzorczej T ow a
rzystw a A grarno-O sadniczego kupił 

'lila  córki przeszło 20 m orgow e gospo
darstw o, na co przecież środki uzy
skane ze sprzedaży trzech  m orgów  \v 
pow. przew orskim  me w ysta rcza ły , li. 
poseł Skrzypek, posiadacz 5-cio m or
gow ego gospodarstw a kupuje w po
wiecie brzeżańskim  duży fohr ark. po
seł endecki Dobija, który kręcił się 
w ów czas koło P iasta , nabyw a rów 
nież blisko 100 m orgow y folwark', w re 
sź iŁ  — że nie bodziemy wym ieniać 
w szystkich — dyrek to r T ow arzystw a 
Purylak , osiada w  Sokolnikach, tuż 
nęąl LyyOw,,jn, na 100 m orgow ym  fol-, 
Y.arku. fc.i to w szystko, wybitni dzia
łacze piastow scji. najbliżsi, w sp ó łp ra 
cow nicy posła W incentego W itosa, 
którzy mi akcji osadniczej robią z n a 
komite in teresy Jeżeli uwzględnimy, 
że ściągało sie tutaj na rolę w yłącznic 
„"swoich", od których nie tyle w ym a
gało się-fachowości, ile oddania partii, 
zak ładało  się osady na przysłow io
w ym  „W ygw izdow ie" tak, że taka 
osada oddalona o kilka kilom etrów  od 
wsi. pozbaw iona możności posyłania 
dzieci do szkoły, pozostaw iona w łas
nemu loso\yi, u rągała  prym ityw nym  
zasadom  parcelacy.tnynn — zrozum ie
my, że akcja osadnicza prow adzona 
była  przęz W itosa i jego adherentów  
w sposób chaotyczny. Ody dodam y, 
żc np. rolnik, k tó ry  posiadał w Mało- 
pols-ce Zachodniej 3 —4 morgi, naby
w ał w  Ziemi C zerw ieńskiej 20—30 
m orgów , brnąc stopniowo w długi, z

We środę l l  b., m. popołudniu o go
dzinie 15-oj zm arł \i e Lwowie jeden 
z najw iększych polskich uczonych — 
d sw ald  Balzer. Od kilku tygodni leżał, 
złożony niemocą w skutek w ady se r
c o w e j/k tó ra  w reszcie w czoraj zmogła 
ten n iespożyty, zda sie. i do ostatka 
pełen sił Organizm.

O sw ald Balzer, profesor .praw ą pfth 
sk-iego na U niw ersytecie J. K., doktor 
honorow y praw  i 'filozofii kilku itnF 
wersy.tćifiw , czTmick I^lskiej! A kade
mii Umiejatności i kilku zagran icz
nych. założyciel i prezes Polskiego- Tc 
p a rz y s tw a  Naukowego, dyrek tor Ar
chiwum Zieniśkiege> dr> ostatniej chwi
li życia te rw a ł na posterunku dźiata- 

n au k o w em  ; w ychow aw cy rzesz 
1 m łodzieży akadem ickiej. Śm ierć Jc^Pt 
j -T ry ła  żatowi naukę pOtską.
i * * *

W związku ze śm iercią prof. ()s\yal- 
Balzera, dziś o  godzinie 11-ej o d 

będzie się żałobne posiedzenie Rady 
W ydziału P raw a U. J. 1<„ o  godzinie.
12.30 uczci Jego  pam ięć Śenat Uni
w ersy te tu  Jia uroczys-tem zebraniu.

Pogrzeb ś. pUproi. B alzera Odbędzie 
się iutro w Majtek o go®.- 14 z  domu 
żałoby 1. 24 ul. ićybiikiey icza. O rszak 
żałobny zatrzym a się przeu -■Tampą 
U niw ersytetu  na ul. Mikołaja, Wdzie 

i^tóegnańą Zm arłego rektor U niw ersy- 
t e t ą  dalej rep rezen tau t iowa-rzystw 
naukow ych i dde-gat m łodzieży ą-ka- 
('eiilckicj.

Życzeniem  Zmarłego było, by na 
trumnie Jego nie składano wieńców, 
a 'nato.nlA.st przenaczono pew ne kw o- 

ttą biedna miodzież akadomicka.
* * * : .

O zasługach i działalności Zasłużo
nego Obyj\vatcla i W ielkiego Uczonego 
zam ieścim y jutro obszerny artykuł 
pióra je-dnągo 'z  uczniów a zarazem  
kolegów ś. p. Zmarłego.

których w ypłacić się nie był w sianie, 
a  p rzy tem  uświadom im y sobie. /„  
„P iast"  poprzestaw ał na nadaniu o sa
dnikom ziemi, nie da.iąe im kontraktu 
kupna i sprzedaży pozbaw iając 
wszelkiej opieki p raw nej — stanie się 
jasnem, dlaczego osadnictw u meffla 
mocnego gruntu pod nogami. Bo w re
zultacie ‘w y tw o rzy ła  się taka parado 
ksalna sytuacja, że osadnik, k tó ry  jełsf 

Jcu  dzies-dciu hit jiosiadaczcm  zagonu, 
nie może na gjoeizfwych waruiikacn 
zaciągnąć pożyczki, gdyż niema hipo
teki, a poniew aż w arunki zm uszały 
go do czwnienia inw cstycyj, mimo, że 
ule miał dostępu do pow ażnych insty- 
tucyj kreu .\tow \'ch , zaciągał pożyczki 
helu ;arskie. W dodtitku właściciele 

| zjcmsc.i w yktrrzystnją to rozpaczliw e 
nołożenie osadników  j często w yzys- 
hują icli, zm uszając do co raz nowycn 
■cwiadczeń p;jd pretekstem , że o trzy 
m ają akt kupna i sprzedaży , co uczyń i . 
ielNjtnmalnynii w łaścicielam i. Nic w r e  
dziwnego, żc go, pow ołane do życia 
przez rzad-y pornajowc K om itety  Rol
ne p rzystąp iły  o s ta tn j^ -d ty  oszacow a
nia w artości osad pod kątem  k redy to 
wym. stwie*dziiy fakt .nieoczekiwany, 
że wano.^ć szacunkow a przeciętnej o- 
sady w Ziemi C zerw ieńskiej jest 
mniejsza, aniżcii wynosi w ysokość jej 
zadłużenia.

Pam iętajm y przf.i&Ji i u tern. -żc o- 
satluict.w.o za rż»idóv przedm aiow ych 
i>jje miało absolutuic żadnego oparcia 
iii o r a 1 n c g u. Poniew aż posiaciało 
ono charak ter w ybitnie piastowski, 
v.;szecln\ ładna w ów czas endecja w y
pow iedziała mu ze względów konku- 
użncyjnycłi zdecydow aną walkę, co  
me przeszkadza obecnie publicystom 
enoeckim rzucać grom y na rządy  po- 
majowe z powodu katastrofalnego p o 
łożenia tegoż -osadnictwa Rezultat 
walki dwóch konkurentów- partyinych 
by! ten. żc ondecka^aum inistracia pań
stw ow a 1 sam orządow a szykanow ała 
osadnika na każdym  kroku, plebania 
p atrzy ła  nań krzywMm okiem, u oko
liczna ludność odnosiła się doń z dużą 
nieufnością.

W tern: oświetleniu zrozum iała bę
dzie rzeczą, dlaczego osadnictwo) >v 
''•.fani C zerw ieńskiej żałam uie się obe
cnie. Położenie osadnictw a jest isto
tnie rozpaczliwe. Ale w inę za ten sto u 
rzeczy ponosi w yłącznie „P iast" 
przedew szystk iem  jego wódfe . W in
centy  Witos- Ale on iu w la ś^ e . który 
za wszelka cenę g a ż y  zikAv do re s t i j J j  
• uowania jfY^Weli' \vpł\-\vó\v y  śt S.i 
m iejscowego osadi-ietw a. o tvm ..-,zco 
góle" z;iponm;al. Poniew ąż iwzypom - 
ua.ią mu To ciągle doprow adzeni u u 
ostatecznpści osadnicy, p rzybyw a ją cy 
tłumnie do Lw ow a do T ow arz\'stw  
,Agrarni) - O s a d n ic z e j , pozostajucego 
w likwidacji i «omag;vją się uapraw ic- 
iiia niezasłużonych krzyw d - poseł 
W incenty. W itos. 5w spepsób inaeiiiu- 
w elow sk' odw raca kota eh, jióry ogo
nem, w ypuszczając zatru te strzały w 
stronę rządów ponuiiowyełi. Możemi' 
jeanak p. W itosa zanewuie. że str^8 ł\ 
•te’ ja k . bum erang w racauj do ciskują-
niego ie w ła śn ie .

M. Zdanowicz,
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S ą d y ,  w i ę z i e n n i c l m ,  p o s t ę p o w a l i ?  d o r a ź n e .
Dyskusje nad budżetem Min. Sprawiedliwości w  kcm.jji bidżetowe':.

W arszaw a, 11 stycznia. (SzJ S ep  
m owa konm ja budżetow a przystąpiła  
na dźfeiejszem posiedzeniu do raz- 
jn a w  nad budżetem  M inisterstw a 
Spraw iedliw ości.

Referat pos. Seidiera.
P ierw szy  zabrał glos referent tego 

budżetu poseł Seidler (BBW R). k tóry  
na w stępie om ówił p race w  dziedzi
nie kodyfikacji i unifikacji usiaw odaw  
stw a. M ów ca zaznaczył ni. in., 'że k<? 
misja kodyfikacyjna pracuje p ad  naj- 
ychiejsztm  ukończeniem  projektu p ra  i 

wa o zobow iązaniach i nad projektem  
kodeksu handlow ego. P rzeszed łszy  do 
d Je d z m y  organizacji sadów , referen t 
zwróci? uwagę., że  w  r. 1931 by ło  
spraw  cyw ilnych  i karnych  zaw isłych, 
w sadach grodzkich 8,340.065, zaś w,, 
sadach okręgow ych  716.195. Rok 1932 
w ykazu je  znaczne obniżenie dzięki 
w prow adzeniu  w  całem  państw ie je
dnolitych podstaw  w ym iaru  kosztów  
*ado',vych p ra  z dzięki p rzekazaniu  dro 
bnych sp raw  w ładzom  adm inistracy j
nym . Dalej referen t poruszył zag a i 
dnienie selekcji stanu sędziowskiego 
k tó ra  M inisterstw o p rzeprow adziło  na 
podstaw ie rozporządzenia P . P rezy 
denta RzPlitej. W zw iązku z tein Mi
n iste rstw o  w y d a ło  okólnik .zabrania
jący  sędziom  należenia do .iakichkol-i 
w iek  ugrupow ań politycznych i w ogó- 
te politycznego udzielania się.

P rzechodząc  do adw okatury , pos. 
Seid ler zauw ażył, że uzdrow ienie jej, 
s ta ło  sic paląca koniecznością. D late
go też rozporządzenie P rezyden ta  R. 
P . o  ustroju adw okatury  należy uznać 
za punkt zw rotny w dalszym  jej roz
woju.

Co się tyczy  w ięziennictw a, to obej
muje ono 845 zakładów' w ykonania; 
kary , pozbawienia* w olno.ści i tym cza
sowego aresztów  arna. Liczba kapela
nów w ięziennych w ynosi 125. Naucza 
niem więźniów' znjmujaLsię 98 nauczy-, 
cjelij Istnieje 4 w ięziennych szpitali o- 
kręgow ych, 55 śkpitałi lokalnych ora^.; 
8 specjalne .szpitale dla nerw ow o i r -  
)iiyslbw»0'. chorych. Liczbę .le k a rz y  
zwiększono do 127. sanitaffljuśzy do 89.

Pojemność 845 zak iadów  wiezien- 
riych w ynosi 38.590 ocób . T ylko w  kil
im m iesiącach cyfra zaludnienia w ię
zień  me przekroczy ła  m aksym alnej 
granicy  ich pojemności. Kobiety stano
wią przeciętnie ,11 prc. cy fry  męż
czyzn w ięźniów.

P rz j/  omawianiu postępow ania do
raźnego uw zględnić trzeba trz y  m o
m enty: czy w prow adzenie  jego by ło
uzasadnione stanem  uo-rządku i bez
pieczeństw a publicznego, czy okazało 

y ś  celowe. a w reszcie  w  jaki sposób 
postępow anie to jest p rzeprow adzane. 
O tóż stan bezpieczeństw a w  chwili 
w prow adzenia postępow ania doraźne
go mógł budzić pow ażne obaw y, gdyż 
w okresie  rocznym  s ta ty s ty k a  w y k a
zała 120 w ypadków  szpiegostw a, 1248 
napadów  rabtmkoAvych, 1757 m or
derstw  i .M70 podpaleń. R ząd w ów- 
czas w dniu 2 w rześn b  1931 w p ro 
w adził postępow anie doraźne.

O dpowiedzi na pytanie celow ości są 
dów  doraźnyćh szukać  należy" w  cyf
rach s ta ty stycznych . Postępow anie  do 
raźne musi m ieć znaczenie pro iilak tj- 
czne, działać hamująco na p rzestęp 
ców. S ta ty sty k a  p rzestępstw , popeł
nionych po w prow adzeniu  sadów  do
raźnych w ykazuje spadek szpiego-. 
stw a, napadów  rabunkow ych, m or- 
Uerjstw i zabójstw , a zatem  w pro w a
dzenie sądów  doraźnych b y le  uzasa
dnione.

Na pytanie, jak stosow ane jest po
stępow anie doraźne, to  jest c zy  bez
w zględnie czy też mniej ry g o ry s ty cz 
nie, odpow iada także s ta ty sty k a . Od 
2 w rześn ia  1931 r. do 31 grudnia 1932 
.r. sądzono w  postępow aniu dorażnem  
305 osób. Do postępow ania zw ykłego 
przekazano 50 osób- na k a rą  śm ierci

(Telefonem od naszego korespondenta.)

skazano 149 osob, z tego  ułaskaw iono | 
42 osoby . Nie m oże w ięc być m ow y 
o rygarystycznem  stosow aniu postępo 
w ania aa raźnego. N ależy pam iętać, że 
postępow anie doraźne jest w yjąlko- 
w em  i z punktu w idzenia ideologii 
w ym iaru  spraw iedliw ości jest złem 
konieczrem . k tóre  nie może się stać 
s ta łą  instytucją, lecz z chwilą osiągnie 
eia celu rep resy jnego  —  zmniejszenia 
nasilenia zbrodniczego, będzie znie
sione.

Z a r z u t y  o p o zyc ji.
W dalszym  ciągu przem aw iał poseł 

T ram p czyń ski (Klub N arodow y) w ystę  
pując w dłuższym  w yw odzie przeciw 
ko polityce personalnej M inisterstw a 
Spraw iedliw ości na terenie sądow ni
ctw a.

P oseł K rysa (Srr. Ludowe) uskarżał 
się na Pośpiech w  w ydaw aniu  now yćn 
u s taw  i dekretów , tw ierdził, że sady 
grodzkidLsą źle uposażone i mieszczą 
się w  nieodpowiednich lokalach, a ko
szty  sądow e sa zbyt w ysokie.

Zkolei pos. N iedziałkow ski (PPS) o- 
tuów ił szeroko zagadnienie nieusuw al
ności sędziów i poruszył zagadnienie 
sądów  dorażuych ubolew ając nad sto

| sunkow o m ałą  ilością ułaskaw ień,
I przyczem  poruszył im in. sp raw ę nie- 
j ułaskaw ienia B iłasa i D anyłyszyna.

I Niemcy podziwiają polską 
procedurę k?rną.

Poseł Jeschke (BBW R) zw raca uv. a 
gę, m  m ów cy opozycyjni w dyskusji 
podkreślali sp raw y  drobne, a nie w ni
knęli w  doniosłe p race Min. Spraw ie
dliwości, szczególnie zaś w  działal
ność kodyfikacyjną. W  żadnym  roku, 
unifikacja ż y d a  praw nego nie postąpi 
ła  tak  znacznie naprzód, jak w  tym  
roku. Niemieccy profesorow ie podzi
w iają naszą now ą procedurę i z wiel- 
kient zain teresow aniem  czpkają na u- 
k aza ife  się p rzek ładu  niemieckiego. 
Dalej m ów ca apelujie do M inistra S pra  
w iedliw ości, aby  kw estję  polepszenia, 
bytu  m aterialnego zaw odu sędziow 
skiego i p rokuratorskiego trak tow ał 
jako jedną z najpilniejszych.

W dłuższym  w yw odzie  m ów ca zbi
jał następnie zarzu ty  posłów  opozy
cyjnych w spraw ie polityki p e rso n a !- . 
nei Min. Spraw iedliw ości .W końcu pos. 
Jeschke polem izow ał z w yw odam i po 
sła N iedziałkowskiego.

Atak ministerstwa Reich swehry
eu> traktat w&rsalski.

Berlin. 10 stycznia. (RAT) M inister
stw o R eichsw chry postanow iło u tw o
rzyć z dniem 1 k w ie tn a  br s tanow i
ska a tta c h e s  militanij-ch w Paryżu- 
Londynie, Rzym ie, P radze, W arsza 
wie, M oskwie i Wassżj .rgiouie. Nieza 
leżnie od tego pow stać mają placówki 
a ttaches m arynarki przy am basadach 
w  P a ry żu , Londynie i Rzym ie. Nie
k tó rzy  attaches -bedj dk tedytow ani je
dnocześnie u kilku państw .

W arszawa. 11 stycznia. (G) ?  Pary  
ża  donoszą: W czorajsza zapow iedź 
m in isterstw a R eichsw ehry nominacji 
a ttaches w ojskow ych R zeszy  w  stoli
cach państw  europejskich i Stanów  
Zjednoczonych, spo tkała  się z zastrze
żeniam i kół politycznych w e Francji.

W ym ow nym  dow odem  tych  zastrze 
żeń jest ogłoszony dziś p rzez „Petit 
P arisien“ kom entarz, k tó ry  stw ierdza.

że ' zam ierzenia m inisterstw a Reichś- 
w ehry  stoją w  sprzeczności /. art. 179 
T rak ta tu  W ersalskiego, zak t żującym 
Niemcom p o siad an a  attaches w ojsko-, 
Wycli w państw ach  obcych. By a tta 
che wójskowi Niemiec mogl* być przy 
dzieleni do niemieckich poselstw  za

g ra n ic ą , m uszą otrzym ać na to zgodę 
danych rząciów. P rzep isy  T rak ta tu  
W ersaJslćego, trak tu jące o attaches 
w ojskow ych R zeszy, nie zo sta ły  znie
sione i obow iązują nadal. Zm iana ich 
m ogłaby nastapić tylko na podstawie, 
p rzyszłej pow szechnej konwencji roz
brojeniow ej.

Z kom entarza tego w ynika, że w ąt
pi rwbm jest, c z y  rządy  państw  euro- 
pe jskćb  zgodzą sic na ak redytow anie  
a ttaches w ojskow ych R zeszy i że sp ra  
w a ta będzie praw dopodobnie tem a
tem rokow ań dyplom atycznych.

Kronika !e'eqr3uczna.
Zgon znanego generała czeskiego.

(Ci) Donoszą /; P rag i: Zm arł tu gen. 
C ervinka. jeden z głów nych o rgan iza
torów  legjonu czechosłow ackiego w 
Rosji, p rzeżyw szy  lut 85.

Zumiecie i burze śn 'eżne panujące 
(3b tcn ie  yi Rumunii utrudniają n iezw y
kle komunikację koiejową. 8 pocia- 

r.Śow  pasażerskich zatrzym ano si® w 
drodze z  powodu zasypania toru. Na
czelnik stacji, na której w czoraj u fa ło  
m iejsce zderzenie p o fą g ó w , *żostał a- 
resztow aiiy. A resztow ano rów nież obu 
kierowników' pociągów, które uległy 
katastrofie-. (PAT)

Sam obójstw o córki Trockiego. B er
lińską ,,Vołkszeii.t:t)g‘* donosi,, że córka 
Trock,ego przebyw ająca ud dłuższego 
czasu na  kuracji w  Berlinie, popchfła 
salnobójstw o p rzez otrucie sic gazem  
św ietlnym . Pow odem  sam obójstw a 
była obaw a przed grożącem  tej w y 
dal aq-ieni .z granic R zeszy Ni< mieć* 
kif.j. (PAT)

Kraniia warszawska.
PO 30 LATACH PRACY SCENI

CZNEJ.
(T elefonem  od n a izeg o  k orespon denta)

W arszaw a. 11 stycznia. (G) Znako
mity a rty sta  b. T ea trów  Miejskich J. 
Leszczyński zw rócił się do R ady miej 
skie.i ,fl przyznanie mu w  drodze w y

ją tk u  em erytury  miejskiej. Je rzy  Lesz 
czyński ma za sobą 30 lat p racy  sce
nicznej. w  tern 30 lat prac<' na de
skach Teatru w arszaw skiego.

ST. OLPIŃSKI U SEDZIŁGO 
ŚLEDCZEGO.

( IjAibuou! od naszego korespondenta)
W arszaw a, 11 stycznia. (G) O krę

gowy sędzia śledczy P. Kupszt. w e 
zw ał w czoraj S tefana Sipińskiego, zna 

twego z procesu o  zniesław ienie W ice
m inistra S tarzyńskiego, na przesłucha 

•nic. Oipiuski badany Dy! jako stojący 
poć zajztitem  bigamii. O skarżenie za
rzuca mu. że pobraw szy  sle z drugą 

;żoiri. nie uzyskał rozw odu z pierw szą 
żnrtą bai onówną Bianchi. Olpiński skła 
ila-ł w yjaśnienia dw ie gooziny. poczem  
został zwolniony.

P A N

Pomoc dla drobnego budownictwa.
Uchwały Xomite!u Ekoiom lcziego Rady M n.

będz:e  w e só ł, zdrów  i szczęśliw y , nżyw aiac  
s ła ie  na iaew nieiszych , n a i ś w i e ż i z y c n  
i najcieńszych nre erw atyw  tylko w Peifumerji

S . F t D E R A ,
Zufnrjjace cenniki uarmo. — Wysyłka na 
prowincję b ezw zg lęd n e dyskretna. K5

W arszawa, U stycznia. (PAT) W czo 
raj pod  przew odnictw em  prem iera 
P ry s to ra  odbyłc się posiedzenie Ko
m itetu Ekonomicznego, n a  którem  w y  
słuchano spnrtnozdania z  prac komisji 
pow ołanej do opracow ania akcji po
pierania budow nictw a m ieszkaniow e
go w  r. 1933.

Komitet Ekonomiczni? M inistrów  u- 
zna? za niezbędne mimo trudne w a- 
tunki gospodarcze, uruchomić w  roku 
1933 na cele pom ocy drobnego bu
dow nictw a kw oty  conajmniej 20 milio
nów  zł. Z kw oty  tej udzielom, będą 
k red y ty  w  w ysokości nieprzekraeza- 
jącej 50 prc. kosztów  budow y zł. 4.000 
ua jeden domek.

Z publicznej pomocy koi zystać  będą 
zasadniczo budynki drew niane i muro
w ane, \y tych  jednakow oż m iejscowo
ściach, w  których koszty  budow y do
mów m urow anych będą znaczn.ę p rze 
k raczały  koszty  budow y dom ów  d re
w nianych; pomoc udzielana będzie 
przedew szystk iem  budow nictw u drew  
nianemu.

W  dalszym  ciągu Komitet Ekono
m iczny M inistrów postanow ił spow o
dow ać uproszczenie postępow ania

przy zatw ierdzeniu  planów  budow la
nych o raz  w celu obniżm ia kosztów  
budow y, spow odow ać redukcję w ielu 
opłat państw ow ych i sam orządow ych, 
uiszczanych przez Dudniących.

M. in. postanow iono obniżyć o po
łowę dodatek adm inistracyjny, pobie
rany  p rzez Bank G ospodarstw a K ra
jowego od budow lanych pożyczek go
tów kow ych am ortyzacyjnych.

W  celu uiatw iem ą ludności nabycia 
działek pod budow ę, Kom itet Ekono
m iczny M inistrów  ustalił w arunki 
sprzedaży  rozparcelow anych  p rre z  
B. G. K. te renów  pod drobne budow 
nictw o w W arszaw ie, Krakow ie, P o 
znaniu, W ilnie, B ydgoszczy, B iałytn- 
-sloku, B rześciu n. B., C zęstochow ie 1 
D ąbrow ie Górniczej. W  m iastach tych 
przeznaczono do sprzedaży  w ciągu 
roku  1933 kilka tysięcy  działek na  w a 
runkach bardzo  dogodnych.

bądz no w o czesnym  
i podróżu j samolotem i
In  f o r  m a c  >e i  b ile ty :  Tel< 46 -71  

i 2 9 - 3 6  i b iu r a  p o d ro b y .

PROCES O POLICE UBEZPIECZE
NIOWĄ.

t (Telefonem cd naszego korespondenta.)

W arszaw a. II. styczm a. (G) P rzed  
Sądem  okręgow ym  w  W arszaw ie to 
czy ł się proces przeciw  T ow arzystw a  
U bezpieczeń A ssicurazioni G enerali o 
w ynłaceihe policy ubezpieczeniow ej ua 
sumę 1Ó.C00 doi. W  T ow arzystw ie  tem 
ubezpieczył sie ua 2 lata p. Konrad 
P io trow sk i i w kró tce Potem zm arł. 
T o w arzystw o  odm ów iło w ypłacenia 
sum y u b e z p ie c z e n w e j w dow ie no 
nim. AVaówa w niosła skargę do Sadu. 
T o w arzystw o  ubezpieczeń broniło się 
w  ten sposób, iż tw ierdziło , że Pio
tro w sk i przed zaw arciem  um ow y prze 
chodził g ry p ę  i chorobę tę zataił. A- 
d w akat Kijowski, w ystępu jący  w  inne 
niu p. P io trow skiej ośw iadczył, że 
g ry p ę  przechodzi znaczna w iększość 
ludzi, że P io trow sk i by ł badany przed 
ubezpieczeniem  przez kom isie lekar
ską. k tóra  w ydała  Domyślne dla if  ego 
orzeczenie. Sąd zasądził dla p. P io
trow skiej nd T o w arzy stw a  Asstcura- 
zioni Generali kw otę 10.000 dolarów .
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Największa forteca finlandzka
z n is z c z o n a  p o ż a r e m .

Samorządowa ord;nada wyborcza
pod obradami .Komisji admin.stracyjnej

Berlin, 11 stycznia. (PAT) Z Hel-
singforsu donoszą o ■olbrzymiej eks
plozji \v  najw iększej finlandzkiej for
tecy nadmorskiej, znajdującej sic na 
w yspie Mac Elliot.

U/ czwartek plenum Sejmu.
(Telefonem cd naszego korespondenta.)

W arszawa, 11 stycznia. (Sz) Na 
dzień Id b. ni. godz. 4 po poi. w y 
znaczono zostało plenarne5 posiedzenie 
Sejmu. Na porządku dziennym tego 
posiedzenia znajduje sic szereg  pierw  
szych czytań projektów  ustaw , wnie
sionych przez R ząd do Sejmu, hi. iti. 
pierw sze czytanie ustaw y  o szkołach 
akademickich, o  zamianie gruntów , o 
kierow anie robotam i publ:ez,nemj i 
sporządzaniu planów tych robót na 
obszarze Gdyni, o  zmianie ustaw y o 
uposażeniu funkcjonariuszy państw o
w ych i w ojskow ych, w spraw ie znie- } 
sienią Sądu apelacyjnego w  Toruniu 
i zmianie granic Sądu apelacyjnego 
*w Poznaniu.

Bank Polski nie wysyłał 
złota zagranicę.

W arszawa, 11 stycznia. < Sz) W 
zw iązku z  wiadom ością, podaną przez 
część prasy , o przybyciu do Nowego 
Jorku  transportu  złota polskiego, w ar 
tości 1,602.000 dolarów , dowiadujem y 
się, że Bank Polski w ostatnich mie
siącach ani do Nowego Jorku, ani 
wogóle zagranicę złota nie w ysyłał.

W  fortecy tej, oddalonej o 30 km 
od Helsin.gfo.rsu, wybuch! pożar, k tó
ry  przerzucił się na budynki amuni
cyjne. C ały  arsenał w yleciał w po
wietrze. Panująca burza śnieżna n ie . 
pozwoliła zbliżyć się statkom  pożar
niczym i ratunkow ym  do miejsca ka
tastrofy . W szystkie połączenia telefo
niczne z fortecą zostały  przerw ane. 
Z wielkiej odległości w idać w znoszą
ce się coraz to nowe słupy ognia i 
słychać silne detonacje.

W edług dotychczasow ych hifonna- 
eyj 7 budynków  koszarow ych zostało 
doszczętnie zniszczonych tak, że liczą 
się ze znaczmemi ofiarami w ludziach.

Na razie krążą różne w ersje na te« 
m at przyczyny  katastrofy. Mówi się 
o  pow staniu ognia w jednej z łazie
nek kąpielow ych w skutek nieostroż
nego obchodzenia się z piecami. W e
dług innych pogłosek ogień pow stał 
w remizie, gdzie znajdow ały sie Przy
b o ry  s traży  ogniowej, co w skazyw a
łoby na planow aną akcję zbrodniczą.

W arszaw a, 11 stycznia. (PAT) Na 
w  tarkow e m posiedzeniu sejmowej ko
misji adm inistracyjnej po przerw ie 
•,św iątecznej komisja przystąpiła do 
dalszego ciągu rozp raw y  nau popraw 
kami posła Ducha (BBW R), dotyczą- 
eemi ordynacji w yborczej do rad  gro- 
wadzkich i rad  gminnych. Po zała
tw ieniu spraw  form alnych sekre tarz  
komisji o dczy ta ł ,w szya.kie popraw 
ki, zgłoszone do art. 10 projektu usta
w y sam orządow ej, t. j. do kw estii 
ordynacji w yborczej.

Zkolei w icem arszałek Polakiew icz 
ośw iadczył, że  rów nież poseł Duch 
zgłosił do swego projektu ordynacji 
w yborczej uzupełniające poprawki.

P rzed  porządkiem  dziennym  poseł 
Pacholczyk (BBW R) zw rócił się do 
przew odniczącego komisji, protestując 
przeciw ko dwom  artykułom  „G azety 
W arszaw skiej'1 p. t. „G rabarze sam o
rządu*4 i „Sejm ow y karnaw ał", które 
— zdaniem m ów cy — godzą w  po
wagę komisji.

Nowe orędzie orezydenta Hoowera.
W aszyngton, 11 stycznia. (PAT) 

P rezyden t Hoover w ystosow ał do kon 
gresu orędzie, w którem  zaleca bądź 
szybka, ratyfikację konwencji genew 
skiej z roku 192.5, przew idującą znie
sienie handlu bronią i amunicja, bądź 
przyjęcie odpowiedniej ustaw y, prze
kazującej prezydentow i w ładzę w  kie 
runku ograniczenia lub zakazyw ania

'wysyłki broni, przeznaczonej dla ce
lów w ojskow ych.

Nie w spom inając o żadnym  konkre
tnym  konflikcie prezydent zaznacza w 
orędziu, że osta tn :e w ypadki w skaza
ły  na konieczność stosow ania w ięk
szych rygorów  przy kontroli nad w y 
syłką ze S tanów  Zjedli, broni, p rze
znaczonej dla celów w ojskow ych.

Dyrektor radja brytyjskiego
złożył wyjaśnienia p. Ambas. Skirmunlowi.

Rrmja japońska posuwa się w głąb Chin.
Tokio, II stycznia. (PAT) Kawale- r skiej, niedaleko od Szan-Hai-Kwan. j zajęcie Czin-Men-Kou b y ło  konieczne,

\ia  japońska zajęła m iasteczko Czin- P rz y  zajm owaniu m iasta kaw aleria  ja- j celem niedopuszczenia w ojsk Czang
Men-Kou, położone w pobliżu w ielkie- pońska nie napotkała  na opór. j Sue Liauga do prowincji Jehoi.
go tnuru chińskiego po stronie elliń- 1 W  sferach tokijskich w yjaśniają, że i

O tw arc ie  parlam entu 
francuskiego.

P aryż, U stycznia. (PAT) 10 b. ni. 
nastąpiło o tw arcie Izby deputow a
nych. N ajstarszy  w iekiem  deputow a- 
ny  G rousseau przew odniczył pierw 
szej setsji. Przew odniczącym  Izby zo
s ta ł  w y b ran y  Ferdynand Bouisson.

Sensacyjne wyniki rewizji.
Przem yśl, 11 stycznia. (PAT) W 

związku z w łam aniem  do Tow . K re
dytow ego „W ira“ w  Przem yślu, — o 
czem  donosiliśmy onegdaj, — prze
prow adziła policja szczegółow ą rew i
zję w mieszkaniu schw ytanego tam  
w łam yw acza. Juliana Dziedzica, W 
czasie te,i rewizji znaleziono szereg 
m ateriałów  W ojskowych, o czem po
wiadomiono odnośne w ładze woisko- 
w e.

W  dalszym ciągu przytrzym ani zo
stali jako podejrzani o udział w  w ła
maniu dw aj bracia Dziedzica — kran  
ciszek i W ładysław . Józef Sieczko i 
Eugeniusz Siekaniec.

W yrok w  sprawie
2. Woroneckiej-Taepferowej.

W arszawa, 10 stycznia. (Sz) Roz
p raw a apelacyjna przeciw  Z. W oro- 
nieckiej-Toepferow ej rozpoczęta, (jak 
donosiliśm y w czoraj). 10 b. m. popołu
dniu, zakończyła się późnym w ieczo
rem. Sąd skazał oskarżona na 3 lata 
więzienia, podnosząc w  beu sposób ka 
rę  orzeczoną w I instancji (3 lata 
tw ierdzy)

Londyn, 11 stycznia. (PAT) Dyrek
tor radja bry ty jsk iego  sir John Rehh 
odw iedził dziś am basadora Skirm unta 
i w  dłuższej rozm owie w yjaśnił kw e
stię w iadom ego program u sy lw estro 
wego radja bryty jskiego. W yjaśnienia, 
udzielone p rzez sir Johna Reitha uzna 
ne zostały  przez am basadora Skirm un 
ta za całkowicie w ystarczające.

Londyn, 11 stycznia. (PAT) Do sze
regu głosów  społeczeństw a angielskie 
go, przyznających słuszność pro testo
wi Polski przeciw ko program ow i syl
w estrow em u radja brytyjskiego, przy 
łączy ła  się na szpaltach ,,Times‘a“ uaj 
bardziej może au to ry ta tyw na osobi
stość, mianowicie lord SeWdon. który

przez 5 lat był m inistrem  poczt i te
legrafów  w  gabinecie Baidwina.

Selvdom sam  siebie nazyw a ojcem 
chrzestnym  radja brytyjskiego. Selv- 
don ośw iadczył dosłownie, żc radjo 
brytyjskie popełniło w yraźną „gafę“ i 
przypom ina, żc przy pow oływ aniu ra 
dja do życia ustalono, iż radjo b ry ty j
skie nic będzie daw ało ani ogłoszeń, 
ani bezim iennych kom entarzy redak
cyjnych. G dyby radjo bry ty jsk ie  trzy  
m ało się tej zasady, nie zaszedłby 
wiadom y incydent-

Oświadczenie to stanow i dla nas naj 
bardziej m iarodajny w y raz  angielskiej 
opinii publicznej.

A n g ie .s *ie  k ło p o ty  
z  w yścigam i psów .

Londyn. la stycznia. (PAT) Pow o
łana przez rząd komisja, reprezentu
jąca w szystk ie  odłam y społeczeństw a 
angielskiego, w ypow iedziała się w ra 
porcie jednomyślnie przeciw ko dopu
szczeniu totalizatora na stadionach, na 
k tóry  cli ̂ upraw iane są wyścigi psów. 
R aport ujawnia niesłyeluiuj. rozrost 
tego sportu, p a d '1 którego p rzykryw ką 
ludność oddaje się nałogowi hazardu.

N iektóre dzienniki traktują raport, 
jako chęć uzdrowienia społeczeństwa 
toczonego przez nałóg hazardu, land 
pisma uw ażają jednak zalecenia ra
portu za zbyt surow e, odbierające sze
rokim rzeszom  ludności popularne przy
jemności życiowe.

POGOŃ—HASMONEA 5:1.
L w ów , 11 stycznia. (PAT) 10 b. nu 

rozegrała Pogoń treningow y mecz ho
kejow y c Hasm oneą z w ynikiem  3:1 
(2:1 1:0 2:0).

SUKCESY SZTEKKEKA W ZU- 
j RYCHU.
j (Telefonem oy naszego korespondenta.)

; W arszaw a, I ! stycznia. (G) Z Zu- 
j rychu donoszą: W  olbrzymiej hall

sportow ej W intw rsporthalle, rozgryw a 
się obecnie wielki między narodowy' 
turniej walk zapaśniczych o m istrzo
stw a w szystkich wag. W  Zurychu 
żebrały się asy  zapaśnicze w szystkich 
krajów . Polskę reprezentuje Teodor 
Sztckłker. Ostatnio Sztckker odniósł 
tu kilka sukesów , m. in. pokonał ko
losa niemieckiego Docringefa.

Na pupulućuiow ein posiedzeniu prze 
w odnicżący w icem arszałek Polakie
wicz w odpowiedź; na m terpelaćję po
sła Pacholczyka ośw iadczył, że nie 
tna żadnego Opływ u, na artyku ły  za
m ieszczane w Gazecie W arszaw skiej’. 
W brew  tw ierdzeniom  au tora artyku 
łów  — m ów ił W icem arszałek — za
rów no Rząd jak i Blok B ezparty jny 
sądzą, że w łaśnie obecnie w dobie 
k ryzysu  finansow ego sam orządu nale
ży organizację jego poddać reformie. 
Na całym  obszarze państw a organizu 
jem y silna w ładzę w ykonaw czą w sa 
rnorząózie, uw ażając, że właśnie w do 
bie k ryzysu  jedynie sp rężysty  zarząd 
gminy może podołać ciężkim zada
niom. M ówca odpiera stanow czo za
rzu ty  ..Gazety W arsz.", że poszcze
gólni posłow ie BBW R zgłosili do pro
jektu ca ły  szereg popraw ek, rzekomo 
jedynie w celach dem onstracyjnych. 
Popraw ki te są wynikiem  wielomie
sięcznej pracy referentów  działów.

W  toku ożywionej dyskusji, w któ
rej zabierali głos przedstaw iciele 
w szystkich  klubów, przem aw iał ró
wnież W tó ę m ń itc r  Korsak.

Zdaniem W icem inistra projektow a
ny system  nie zasługuje na zarzuty  
ze strony  m ówców ludow ych i PPS;, 
gdyż zarzucany  w nim cenzus wieku 
nie może być uznany za specjalnie u- 
ciążliw y dla robotników  a tem bar- 
dziei włościan.

W  dalszych w yw odach podkreślił 
;>. W icem inister funkcje grom ady. O r
gana uchw ałodaw cze i zarządzające 
winny być w ybierane w sposób dają

c y  jak najninićj okazji do przenosze
nia w śród jej ludzi w alk politycznych, 
natom iast pow inny ułatw iać w ybór la 
dzi p rzydatnych  do w ykonyw ania 
tych zadań, które na nie praw o i ży 
cie samo nałoży. Ten cel przyśw iecał 
właśnie cały  czas autorom  ustaw y.

W  rezultacie przyjęto popraw ki pos. 
Ducha do artyku łu  10, oraz jedną po
praw kę posła Som inersteiua. Inne po
praw ki odrzucono. Na tem posiedzenie 
zakończono.

(Spraw ozdanie z dzisiejszych obrad 
podajemy nad kinem miejscu.)

Z  O N I  A .
WICE MIN. SZEMBEK W RZYMIE.
Rzym, 11 stycznia. (PAT) P rzy b y ł 

tu P odsekre tarz  stanu w M. S. 2. 
Szcmbok. pow itany przez szefa proto 
kołu hr. Disegni i członków obydwu 
am basad polskich.

WYNIKI ROKOWAŃ HANDL.
POLSKO-SOWIECKICH.

(Tckioncti; od naszeg'* korespondenta.)
W arszawa, 11 stycznia. (Sz) W  zwią 

/k u  /  informacjami, jakie ukazały się 
w  p ras/), o przebiegu rokow ań pol
sko-sowieckich o prolongatę umowy 
: Sowpoltorgiem. dowiadujem y się co 
następnie; P ropozycja sow iecka u- 
n.iieszc/.ona w planie zakupu manufak • 
tury  w Polsce, ogranicza się do sum 
oOU.OOO rubli, czyli jednego miliona 4,„. 
lysjęoy złotych. C ały  plan zakupu ze 
strony sowieckiej obejmuje sumę. 3 
milionów rubli .czyli 14 milionów zło
tych- S trona polska w  Sowpoltorgu, 
dążąc do osiągnięcia porozumienia, 
zgodziła się na szereg  ulg dla importu 
sowieckiego do Polski, ja ko też na bar 
dz© pow ażne k redy ty  finansowe.

STATYSTYKA BEZROBOCIA.
Warszawa, 11 stycznia. (PAT) W e 

dle danych sta tystycznych  liczba bez- 
I robotnych zarejestrow anych w pań

stw ow ych urzędach pośrednictw a pra 
cy na terenie całego P aństw a  w yno- 

; siła 7 bm. 231.239 osób, co stanowi 
j w zrost liczby bezrobotnych w  stosun 
i ku do tygodnia poprzedniego o 10.994 
| osób.



A N G IE L S K I SKANDAL P R A S O W Y .
N.emcy nie pienie : z v  na propagandę rew zji grane.

P rzypadek  — ten najlepsz;. actekr 
D w  św iata — oddal w  ręce policji 
francuskiej zaw artość  biurka sprzeda
nego na licytacji, należącego do szpie- 
S a-aw anturnicv  ks. Hohenlohe, a na
stępnie i sam a in teresująca jej osobę-

Ks. Hohenlohe znajduje sie obecnie 
y  w ięzieniu francusk;em. a zaw artość  
tej biurka, po skrupulatnem  zbadaniu 
D-"zez w ładze policyjne staje sie sto
pniowo dostępna całem u św iatu. T y - 
Sodn.k francuski ,,Aux Ccoutes" (,.Na 
b a ta c h " ) . p ierw szy  podai w ia
domość, że ks. Hohenlohe by ła  niebez 
sieczną agentka m iędzynarodow ą, 
działającą orzeciw ko Francji i p rze-. 
ciwko Poisce. W spom niany tygodnik 
w num erze najnow szym  (764-tym z 
dnia 7 stycznia), podaje fotografie sze- 
■fcgu dokum entów, k tóre  stw ierdzają, 
że ks. Hohenlohe by ta  agentka rew i
zjonistyczne i propagandy niemieckiej. 
Pośredniczy ła ona pom iędzy znanym  
niigielskim „królem  prasow ym " lor
dem R otherm ere‘em a finansow em i 
źródłam i propagandy niemieckiej. 
W śród sfotograiow anycli dokum entów  
hąjw ażniejszym  jest brulion um owy o 
artyku ły  przeci wko Polsce, k tóre  mia 
fa zam ieścić orasa koncernu lorda 
^■otherriiered („Daily Mail“ i in.).

Z araz po zam ieszczeniu w  ..Daily 
Wail“ p ierw szego  artyku łu , rozpoczy 
nającego kam panię „ko ry ta rzo w ą" 
t a  rzecz Niemiec a Przeciw ko Polsce, 
ndala być. w edług tei urnowy, w pła
cana sum a -30.0(30 f. szt. (przeszło 
rniljon złotych) na ręce osoby, której 
nazw isko miało być  w pisane w  czysto  
bisie um ow y. ..Jeżeli w  zw iązku z ta 
TcP?.gandą — brzm i dalszy ustęp 

brulionu tej um ow y — k o ry ta rz  polski 
p°w róc! ao Niemiec w okresie 30 mie 
s*fcy od d a ty  tego listu, zostanie za
nucona tej samej osobie pod tym  sa- 

'uym adresem  suma dodatkow a bó.000 
• szt. (ponad 2 miliony zł.).

Tak w ięc aPgkdski „król p rasow y" 
!,a sumę około ó miljunów złotych 
b a c o w a ł w arto ść  sw ego sum ienia w 
p ra w ie  „kory tarza  polskiego", a w ła  
śliw ie — w  spra wie istnienia niepod- 
‘^ ł e j  Polski.

Na takąż sume szacow ał jego kon- 
Ra-hent usługi, jakie m ógł oddać pro- 
'-Ugandzie niemieckiej koncern p rasy  
fig ie lsk ie i. na k tórego  czele stoi lord 
Korherntre. U jaw nienie tych  doku

mentów zaw dzięczam y .roztargnieniu 
agentki lorda R otherm ere i Przypadiko 
wi, k tó ry  oddał tak w ażne i kom pro
m itujące papiery w  ręce uczciw ego 
nabyw cy  jej biurka z licytacji, a na
stępnie policji francuskiej — uniemo 
żliw ia. oczyw iście  „przepisanie na czy 
sto "  i o sta teczne zaw arcie lu k ra ty w 
nej um owy.

U ja w n ie n i tych dokum entów  kom
prom ituje lorda R othe-m ere. s tw ier
dza bowiem, że nie jest on Drzedsta- 
w icielem  opinii angielskiej, ale płat
nym  agentem  niemieckiej propagandy. 
Je st to  cios n ietylko dla niego, ale — 
poniekąd klęska narodow a Anglji. któ 
ra dotychczas by ła  tak  dumna z nie
zależności sw ej opinji. z czystyęh  oby 
czajów  i niesprzedajności swej, prasy.

t

C iekaw e jest. jak obecnie reagow ać 
będzie opinia angielska na treść  b ru 
lionu um ow y lorda R otherm ere w  
sDrawie „ko ry tarza  polskiego". W  
każdym  razie, szczęśliw y traf zda
rzył, że Propaganda mem iecka na 
gruncie angielskim  będzie znacznie 
utrudniona.

„A rgum enty" mcm eckie zostały  
zdem askow ane. Brudne p rzekupstw o 
może bronić złej tylko i niesłusznej 
spraw y, musi to  chyba zrozum ieć zdro 
w a opinia angielska, k tó ra  gardzi te 
go rodzaju metodami.

O czyw iście, kom prom itacją lorda 
R otherm ere jest zarazem  KompronTta- 
c ją niemieckich m etod propagando

w ych i „słuszność5" ich „ko ry tarzo 
w ych" aspiracyj.

Nie łudzim y się jednak, by  ta  kom 
prom itacja pow strzjTnała choć na 
chwile tem oc propagandy niemieckiej. 
M inister sp raw  w ew nętrznycn  R zeszy 
B racht ostatm o zaangażow ał sie ofi
cjalnie w  propagandę ko ry tarzow o- 
antypolska.

Zresztą, niemiecki szał rew izjoni
styczny  nie ogranicza sie do Polski. 
Rząd belgijski m usiał w ydalić  ks. Gil- 
losa. k tóry  na terenie okręg i' Eupen- 
M ałmedy, p rzy łączonego do Belgji 
na mocy T rak ta tu  W ersalskiego, ro z
w ijał agitacje za pow rotem  tego te ry 
torium  „na łono o jczyzny  niemiec
kiej". N azajutrz po tym  fakcie żan d ar
m eria belgijska a resz tow ała  niejakie- 

j go Kriegsheim. k tó ry  paradow ał w  
I Eupen z czarnym  pruskim  orłem  na 
j czapie i w  pasie z napisem „G ott mit 

uns“ i który w yznał, że m anifestow ał 
za pow rotem  kantonów  Eupęn i Mal- 
m ed'- do Niemiec.

Niemcy podnoszą co raz  bardziej 
buńczucznie sz tandar w alki bodaj ze 
św iatem  całym  o  osiągnięcie celu. 
k tóry  skrom nie nazyw ają „rew izja 
granic", a k tó ry  w istocie oznacza 
sięgnięcie po hegem onie w  Europie, 
jakiej nie udało im się osiągnąć w 
w alce orężnej.

P rzegra li woine. usiłują dzisiaj w y 
grać pokoi. S p raw a lorda R otherm e- 
re  dowodzi, że „biedne" Niemcy nie 
żałują na ten Cel sw ej k iesy . A. R.

U z n a n i e  z a g r a n i c y
dis prac Pctsćiej Jts?edycji Zaćmieniowej.
C ałkow ite zaćmienia słońca skupia

ją zaw sze uw agę astronom ów  całego 
św iata, szczególnie w  paru ostatnich 
dziesiątkach lat, k iedy na p ierw szy  
plan zainteresow ań astronom icznych 
w ysunęły  S;ę zagadnienia astrofizy
czne, Tb zain teresow anie się szcze
gólne zagadnieniam i astrofizyczne mi 
groziło naw et zaniedbaniem  nie mniej 
w ażnych zagadnień astrpiiornji Pozy
cyjnej.

Nic dziw nego więc, że  czasopism a 
fachowe i popularne podkreślają z

wielkiem uznaniem fakty  zajęcia się 
w łaśnie temi zagadnieniam i obu pol
skich ekspcdycyj zaćm ieniow ych w  
roku 1927 i w  siem niu 1932. F ak t 

i ten jest dla znaczenia nauki polskiej 
zagramca tern bardziej w ażny, że o- 

i bie ekspedycje posługiw ały  sie w Ba
daniach sw oich specjalnie w  tym  ce- 

! !u p rzez prof. B anachiew icza z K ra
kow a stw orzona now a i nadzw yczaj 
ścisłą m etodą, polegając? na użyciu 
kinem atografu.

Celem tej m etody jest zdiecio m<>-

lnentu tw orzenia się t. zw . „perełek" 
tuż przed nastaniem  i za raz  po usta
niu zaćm ienia całkow itego, przy rów 
noczesnej. nadzw yczaj ścisłej kontroli 
czasu. U chw ycenie tych mom entów 
jest ogrom nie utrudnione z powodL 
górzyslośc ' księżyca tak. że ścisłe 
oznaczenie chw ili koniak u staje sie 
niemożliwe. P rof. Banaclńew icz posta 
now ił użyć w łaśnie chwil pow staw a
nia i znikania tych „perełek", re jestro 
w anych przy pom ocy specjalnie zbu
dow anego clironografii.

U rzeczyw istn ienie tej myśli nie w y 
m aga zbyt kosztow nych narzędzi, 
m ożna w ięc w yposażyć ekspdeycie 
zaćm ieniow a stosunkow o niezbyt du
żym  kosztem . A paraty  użyte p a lt  z 
ekspedycję  polska sk ładały  sic z 80 
mm. obje« tyw u Zeissa u ogniskow ej 
120 cm., złączonego przy pomocy 
szczelnej skrzyni z norm alnym  ap a ra 
tem  do zdjęć filmowych Erncm.una. 
Jako  filmu użyto taśm y Agfa-Neo- 
chiom o. Korba apara tu  kinowego do
ty k a ła  Przy każdym  obrocie stosow 
nych kontaktów , złączonych ze sp rę 
żyną chronografu tak. że dla każdego 
naśw ietlenia o trzym yw ano  zanotow ą 

nie m om entu czasow ego
W  prasie zagranicznej no*iawily" 

m edaw no om ów ienia w yników  prac 
naszej p ierw szej ekspedycji zaćm ie
niowej do Laplandji w  czerw cu 1927 
r.. w  której b ra ł ró w n e ż  udział dr. 
R ybka Eugeniusz, dzisiejszy kie-ow - 

j nlk Instytutu A stronom icznego U. J. 
Y . O statni zeszy t czasopism a niem ie
ckiego „Die S terne" zestaw ia w yniki 

j w szystk ich  ekspedycyj zagranicznych 
i polskiej, podkreślając, że w yniki 
o trzym ane m etodą prof. Banachicw i- 
cza. p rzew yższają  w szystk ie  iiine 
stooniem  dokładności, w iaśn ie  dzięki 
temu. że m etoda prof. Banachiew icza 

i uwalnia obserw acje  od w pływ u błe-
I dćw  !svstem atycznych.

'■o uznanie ze strony  zagranicznych 
kół fachow ych, jest jeszcze jednym 
nov 'vm  dowodem  żyw otności naszej 
w iedzy  i jej uznania na terenie n u ^ z o  
narodow ym . W.

H itle r w  Ber in e.
Berlin, 11 stycznia. (PAT) Do B er

na p rzyby ł 10 bni. H itler. P ra sa  na
ród owo-socjali styczna  utrzym uje, że 

H itler pragnie tylko porozum ieć się z 
przew odniczącym  R eichstagu Goehrin 
giem . R ozm ow a ta będzie m iała decy 
dujący w p ły w  na ustosunkow anie się 
narodow ych socjalistów  do rządu ge
nerała  Schleicnera.

2 T r a tw  Jiozm aitośrL

Jacuś Nieroba i jego przyiciel.
Komeda dla dzieci ; mtoiiziezy W Jhelm i liaoria.

Ktoby to  byl pom yślał, że znany 
K\b\\4fckj sa ty ry k , fejletenista i d o \v  
^ipiiLś W i l h e l m  R a o  r  t — o o a w i 
s e na scence teatru me jako autor 
k e c z ó w  rew jow ych, ani jako p rd e - 
p o t  ironizujący, na  temai paryskiego 
.-leżakow a i lwowskiego M cntm artru,
J ;j*ein słow em  nie jako „R aort“, lecz 
‘nljś jeSfciś dobrotliw y dziadunio, czy 
^Ujaszek. opow iadający bandzie dzio- 

2 ca itg o  L w ow a bardzo przykładną 
ll,s^ ry jk e

152 to jednak tak jest widocznie, że 
" y Pierw szy szrtfci p rzyprószy  cz.lo- 

^k o w f skronie, gdy minie oszałam ia 
:;l°y okres ainbicy. gófneło.nycli, upi
jania się brzm ienie n w łasn .go  slow i 
‘ w łasnego nazw jska — zw raca się 
.v!nZa J ° teso '* św iatka, o k .órym  ża
ry ] IU/ 10 się- Przez lata młodości, któ- 
jJ Pył ty lk 3 elernintem  lialasu, niepo- 

? ’,U 1 przfcsz.kody w spokoju tw ór-' 
cz, i. ^o dzieci. S tało się tak z M ay- 
kuwsk.ni, kioj-y zaC2yna swoja kap ry 
śną fantazję rzucać w rrszcie  dziatw ie, 
pi zy szła „hreska“ i na • Raorta... A na 
prfcrnie ze ^„Jacusia" p rzesuw ała  się 
la „krss.ea -̂ id k izesla  do krzesła, 
niejednego lik  rata lwowskiego* ku- 
sząc w now ą, wdzięczną dziedzinę 
tw orzenia.

Raort zresztą zaw sze miał zainte
resow anie dla dzieciarni. W y sta rczy

przejrzeć jego felietony i nowele, 
przez lata całe napełniające odcinek 
„W ieku Nowego".

Nic dziwnego, kto m ałych człowie
czków  ma w w łasnym  domu, czy do
koła siebie, siłą konieczności zb'iża 
sie do dzieci, służąc potrzebom  ich u- 
m yslów  i zainteresow ań, z pizekona- 
niem i miłością.

„Jacuś N ieroba" jest kom eoyii.ą w 
stylu minionym, rzeeby można sta 
roświeckim , a przeznaczony jest dla 
dzieci starszych, od dziewięciu, dzie
sięciu lat — w górę. Takie komes-yjkl 
zaw ierają zbiory dziecięcych te a trz y 
ków, takie drukow ał niegdyś „M aty 
Św iatek^, i „Moje P isem ko", a dziś 
jeszcze ogłaszają „Iskry" i „Płom yk".

Akcja rozw inięta została w  środo
wiskach częściowo już nieistniejących 
(jakiś daw ny dw ór w ojew ody, nie
określony  czasern), częściow o dość 
obcych miejskiemu dziecku (obełście 
gospodarzy wiejskich). Zapew ne z te
go tytułu spotka R aorta  zarzut ze stro 
ny pedagogów , gdyż zarów no sielan
kow a ludowość, jak i historycyzm , 
zw łaszcza nieco irew y rażn y  — prze
ciw staw iają się ostro modnemu r° 'i,i- 
zmowi, ak tualność1 i pochwale dn:a 
dzisiejszego. Ale R aort w  tej n a p o- 
z ó r n i e m o d n e j  sztuczce poruszył 
i rozw iązał częściow o dw a bardzo

w ażne zagadnienia: pierw iastek  f a n 
t a z j i  i pierw  iastek n a r o d o w y .

Dziecko, na każdym  stopniu rozwont 
pożąda bajki, k tó ra  je przeniesie po
nad rzeczyw istość otaczająct. i zaspo
koi w iecznie nurtującą je ciekaw ość 
rzeczy  dziw nych i niezw ykłych. R aort 
daje tę bajkę — ale w  szacie innej, niż 
każe stereo typow y  przepis. Zamiast 
w różek i ich średniow iecznych ko
stium ów, zam iast królew iczów  w  re
nesansow ych płaszczykach, dw ora
ków  w  perukach saskich — zam iast 
tej całej m ieszaniny epok. ubiorów  i 
stylów , jaka grasuje w  bajce, dał 
R aort piękną, a p raw dziw ą baśń d a- 
w u e g o  życia p o l s k i e g o :  ukazał 
w ojew odę w  pysznym  kontuszu, żupa- 
nie ziocistym  i purpurow ej dełji, poka
zał w ąsatego szlachciurę, przesunął 
przez scene dw u haiduków  typow ych 
i b arw n y c lr „w ęgra" i „kozaka". Po
w stała w  ten sposób jakby  bajka prze
szłości polskiej, jej sty lu  i kultury, o- 
derw ana od historycznych zdarzeń 
m ówiąca sam ym  rysunkiem  i ba-w ą 
tego daw nego św iata.

Dziecko o trzym uje rów nocześnie i 
bajkę i m ateria ł do bistćffji, z k tó rą  
zapozna s :e teraz c z y  później, w po
w iastce czy na lekcjach szkolnych.

Środow isko w iejskie, potrak tow ane 
zostało nieitylko jako narodow y  sz ta 
faż akcji, ale także jako próba azna- 
jomienia m łodocianego słuchacza z 
gw arą  m azurską. Nie wiem. czy efekt 
będzie dobry  — dzieci, zwłaszczia 
młodsze, albo nie zrozum ieją debrze 
języka ak torów , albo będą p r z e g n a 
ne, że ci chłopi na scenie m ówią źle i 
„udają", jak  ten  kucharz u w ojew ody.

Możliwe także, że  p lastyczna p o 
c h w a l a  p r a c y ,  k tóra  jest treścią 
ideow ą komedji, rozw inięta na tle za 
leć wiejskich, nie przem ów i do i-a- 
szych lw ow skich leniuszków w  takim 
stopniu n. p., jak analogiczne po
chw ała pracy w  „Pinokio".

Ale dzięki w iejskiem u sztafażow i 
zyskał R aort znow u pole do rozw inię
cia narodow ego elementu (ubiory, tań 
ce, piosenki ludowe). W praw dzie nas, 
doioslych razi trochę ten typow y fra- 

i zes miiujiiiej doby: ,,z szlachtą polska 
j polski lud" — ale dziecko nie dostrze- 
I że jeszcze anachronizm u, a zachw yć'

i .się i prze.m ie piękną w izją  ż y c ia  D u l
ski daw n ej i lud ow ej.

„Jacuś Nieroba" o trzym ał p ie rw s i 
rzędną obsadę i śliczną opraw ę sceni
czną (zw o szcza  w  I. i III. akcie). — 
Szkoda tylko, że D o r w s k i .  tak zna
komicie terający dla dzieci, nic muże 
się rózdw oić i grać nietylko kapital
nego Onuferka, ale i nieszczęsnego 
Jacusia. Rolę m atki Jacusia gra zna 
komitosć naszego teatru  W i e r z e  j- 
s k a .  ojca K o r d o w s k i ,  pan ręk iy  z 
„Pinotria^., D oskonały typ  dziewuchy 
daje K i p e n i ó w n a ,  oglądana teraz 
tylko w  trzeciorzędnych rolach i w 
Komedyjkach. Na specjalna uw agę za." 
sługuje n iezaw odny Ż u r o w s k i  (ku
charz), P  r z y  s t a w  s k i (głupi Pie- 
trek) i niew yniicninny na afiszu 
W i e s z c z e k  (błazen).

A w idow nia? W idow nia (ta  w ła 
ściw a) ty ła  bardzo zadowolona, ale 
pokłyjom u w zdychała do w yrzuconych 
zupeiniA z teatru  — „Jasełek".

J, G. Ł.
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TEATR WIELKI:

Czwartek
Jan a . firkadjusza 

Jutro: Weroniki

Wschód stońca 7*41 
Zachód stońca 15 48

Z e  spraw miejskich.

Czwartek. 12 b. ra. godz. 7*30: Samum,
Abon. 0.

Sobota, 1-1 b. m., o godz. 7'30: „Euge
niusz Oncgfci".

TEATR ROZAlAiTOŚCI:
Czgćaru-k, 12 b. m„ godz. 7'30: Jim » Jill.

<\i.>pu. 5. przedstawienie zakup.

Sala Cclosseuin. Film „Meluka kw :at 
Marakcszu**. Rewia „1000 kg. śm ie-

KINOTEATRY.

ADRIA: „C zterech diabłów*1.
A PO LLO : „Rai podlotków ".
ATLANTIC: „Bezdomni".
CA SINO: „G reta G arbo. G ko Mata 

HaiT*.
CHIMERA: „Pod czarem  Neapolu".
GRAŻYNA: „100 m etrów  m iłości11.
KOPERNIK: „Kochaj mnie dziś1'.
MARYSIEŃKA: „Kocha; miLe dz:ś*'.
OAZA: „Człowiek, k tórego zabiłem*'
PAŁACE: „Żona na jedną noc".
PAN: „Noc szaiu".
PASAŻ: „Jackie m arynarzem " oraz 

„Tajny dokum ent".
PROM IEŃ: „Niebieski motyl** o raz  

„Chór rosyjski".
R A J; „Pa ac. na kółkach".
STYLOW Y: „Dr. Jekyll i M str.

H yde" oraz Rew ia.
ŚW IT : „B iaty ślad*'.
UCIECHA: ^„D ziew czę z nad W oł

gi" i rew ia „W esoły  kącik".

— Teatr Wielki. Dziś egzotyczna sztuka
H. R. Leiiormauda pt. ,.Samum". Głęboki 
dramat duszy ludzkiej, rzucony jest na 
ciekawe tto afrykańskiej pustyni. Europa
i Airyku. inne obyczaje, inne wierzenia, 
inna etyka. Problem zajemnego zrozu
mienia się ras przedstawiony jest niezwy  
kie głęboko przez znakomitego autora. 
Główne role grają pp.: E. Dziewońska, I. 
Eichlerówna, T. Białoszczyński, W. Broch
wicz, K. Dorwski. S. AUchułowicz, Wt. 
Ratschka, S. Jaśkiewicz. J. Składanek, P. 
Połoński, S. Pobóg i A. Szczepański. Re
żyseria J. G ołaszewskiego. Dekoracje O. 
Rexa. Muzyka pod kierunkiem R. P ale- 
stra. Taniec arabski w  wykonaniu p. Miii 
Kamiński-ej. Abonament nr. 6. B ilety do 
nabycia w kasach teatrów miejskich oraz 
w  kasie biura ABO. Rutowskiego 2, firma 
AajRda.

— Teatr Rozmaitości. Komedja-bajka dL 
dzieci i m łodzieży pt. „Jacuś Nieroba i 
jćso przyjaciel" pióra Wilhelma- Raorta, 
grana będzie w  sobotę, dnia 14 bm, o go
dzinie 3.30 popoł. Komedia ta, oparta na 
staro-polski-em, ludowem tle, tchnie p iaw - 
dziwą poezią. Dowcipna, lekka treść łączy  
się w niej znakomicie z wysokiem i w alo
rami dydaktycznemu Wspaniała w ystaw a, 
przepiękne tańce, swojskie, ludowe pieśni, 
w szystko to składa się na c. arujacj. w y
soce interesującą całość. Ceny biletów  
obniżane.

— ^Hiszpańska mucha", znakomita far
sa Arnolda i Bacha wypełni popołudniowe 
przedstawienie w  Teatrze Rozmaitości w 
niedzielę, dnia 15 bm. o godz. 3.30. Ceny 
najniższe. Od 60 gr. do 3.50 zł.

— Odwołane przedstawienie. W czoraj
sze , środowe przedstawienie „Jima i Jilla" 
zostało z powodu niedyspozycji p. Marji 
Mietlzińskiei, odtwarzającej czołow ą rolę 
J:!i, odwołane.. Dzisiaj odbędzie sie przed
stawienie normalnie. Rolę Jill odegia w 
zastępstwie p. Micdzińskiej p. Ewa B ona
ch a.

— Drugi spektakl „Eugeniusza Onegina".
Powtórzenie niedzielnej premjery, przyję
tej nader życzliw ie przez publiczność i 
prasę odbędzie się w sobotę 14 bm.

— „Straszny dwór*4 z Heleną Lipowską. 
Opromieniona niebylejakicmi sukcesami od 
.•■ićśionemi w  W arszawie, Poznaniu i Lo
dzi przybywa tylko *ia dwa w ystępy ulu
bienica Lwowa, znana doskonale z zeszło
rocznych w ystępów  — Helena Lipowska, 
icj w yjtep  w ..Strasznym dworze" budzi 
zc zrozumiałych w zględów  ogólną sensa
cję. gd>ż partia w tej operze 'est jedną z 
njjlti nszych krcacyjf wokalnych tej arty
stki. Przy pulpicie dyr. Adam Dołżycki.

— Coiosseum. Dziś w dalszym ciągu 
;:’:uią będzie w esoła rewia pt. .,1000 kg. 
t.micdiu". która i»ciBszv się uiebyw alem  po 
. odzenicm. Nastrój humoru panuje niepc

ii zielnie ha widowni* a każdy numer pro-
. nmu nagradzany je-st ąłlnemi oklaskami.

Dują 10 stycznia 1932 odby ło  się. 
posiedzenie Sekcji finansowej Rady 
m. pod przew odnictw em  prezesa r. 
Hof lingę ra i p rzy  w spółudziale prezy 
den tą  D ro janow ski ego oraz zastępcy 
generalnego referen ta  budżetu dr. No- 
w ak-Przygodzkiego .

Z refera+u r. K upczyńskiego uchw a
lono odmiennie od w niosku M agistratu 
odm ów ić prośbie tow arzystw  myśliw 
skich „Łowiec** i Miej. T ow . m yśliw 
skie o  obniżenie o  50 proc. tenuty 
dzierżaw nej za p raw o polowania na 
terenach podm iejskich, natom iast u- 
chw alono obniżyć T o w arzystw u  my
śliw skiem u „Żubr" czynsz  dzierżaw 

ny  za p raw o polow ania w  B ryńcach 
z k w o ty  300 zł. na 200 zł.

Z referatu  r. Szczyrku uchwalono 
w ydzierżaw ić  p. Stefanii Krzyśzkoń 

sk raw ek  grunu z  realności gminnej 
p rzy  ul. S tryiskiej obok boiska L. K. 
S. Pogoń na cele postaw ienia na tym  
gruncie k ;osku drew nianego na sprze
daż nabiału i napojów chłodzących.

Zgcdni * z referatem  r. dr. Schino- 
raka uchwalono zeznanie deklaracji 
przez Gminę m. L w ow a celem uzgod 
nienla sianu tabularnego ze stanem

faktycznym  na gruncie m iędzy Stani
sław em  Kolesą i 'H onorata  Kononacką 
z jednej strony a S tan isław em  Kolesą 
i Gmina m. L w ow a z arugiej strony .

W  inyśl referatu  r. dr. B yczew skie
go uchwalono w ydzierżaw ić  g runt 
stanow iący w łasność Fundacji Posa
gowej im. Marji G ozowskiej L w ow 
skiemu K uoow i „Pogoń" w e Lw ow ie 
na okres 2 lat.

Na w niosek referenta r. dr. W assera  
uchwalono zaciągnąć w Zakładzie 
Ubezpieczeń P racow ników  U m ysło
w ych hipoteczna pożyczkę kwocie 
250.000 zł. w  złocie na spłatę zobo
w iązań w ekslow ych zaciągniętych 
w  zw iązku z inw estycjam i w  Miej- 
sk ;m  Zakładzie G azow ym .

P oza porządkiem  dziennym  uchw a
liła Seł cia finansow a zgodnie z wnio
skiem M agistratu  i na podstaw ie refe
ratu p rezy d en ta  D rojanow skiego w  
działach adm inistracyjnych budżetu 
miejskiego i budżetów  przedsiębiorstw  
kom unalnych na rok 1932/33* re s try k 
cje kredy tow e w  granicach rozporzą
d z e n i  P rezy d en ta  Rzplitej w  spraw ie 
obniżeni/* kosztów  adm inistracji ko
munalnej.

I  KASYNA I KOŁA LIT.-ART.

Kob eta i miłość w
L iteratura  rosyjska jest nam jedno

cześnie bliska i daleka. Bliska w sku
tek sąsiedztw a i nieuia.knionyeli wpły
wów na naszą, psychikę w  dob.o dłu
goletniej niewoli — daleka dzięki swe 
mu ’ specyficzny! u charak terow i, od
różniającem u ją od w szystkich litera
tur Zachodu.

P . T eodor Parnicki, kalając# biiski i 
d a lek i'W schód  nie.ylko. „z pieśni i po
w ieści", aie i z  bezpośredniej o b ser 
wacji, m iał wszelkie dane po temu. by 
podjąć tem at tak rozległy  i rózuolity, 
jak określan ie  roli k o b iety  I niiłSjci 

. w literaturze rosyjskiej.
P re legen t uw ydatnił na wstępie za- 

; sadniczą różnicę między św iatem  za
chodnim a orientalnym  na punkcie te
go zagadnienia, charak teryzując a ry j
ski idealizm  i uduchow ianie miłości w 
przeciw staw ieniu  do pojęć i u d 'w  
W schodu, u k tórych kobieta nie od
g ry w a  żadnej ro li w  życiu intelektu
alnym, a m itość ogran icza  się do pier
w iastków  zm ysłow ych. W  lite ra tu rze 
rosyjskiej oba m oiyw y wystęipują w 
dużej m ierze. Początk, jej pozostają 
w yłącznie  pod w pływ em  bizanty- 
nizmu, później niewoli ta tarsk iej. Do
piero  P io tr W ielki zmienił całkow icie 
oblicze Rosji; nadał jej charak ter eu
ropejsk i i w yw ołał p rzew ró t w  trak 
tow aniu kobiety  którą w yprow adził 
z zacisza dom ow ego w życie św iato
w e.

Ż yw y  typ  kobiety Iw literaturze ro
syjskiej s tw orzy ł dopiero A leksander 
Puszkin, k tórego  T atiana  z „Eugeniu
sza Eniegina" jest p raw zorem  w szyst
kich późniejszych postaci kobiecych 
w  tw órczości R osjan i uchodzi za

erćftur?e rosyjskej.
ideał kobiety rosyjskiej. Jei siła cha
rakteru  stanow i kon trast w  stosunku 
do słabości m ężczyzny — zjawisko, 
k tóre w ystępuje znam ' unie i w  u tw o
rach innych tw órców . Turgeniew , naj
w iększy Europejczyk z \yszystkich 
pisarzy  rosyjskich, stw orzy! wspania
łą galeria typó\v kobiecych, w znoszą
cych się rów nież psychicznie w yżej 
ponad chw iejnych i m ałodusznych 
m ężczyzn, skutkiem  czego przebija się 
w  j ,g o  dzieiąch tragizm , cecha cha
rak te rystyczna  rosyjskiej literatury .

Dostojcwskij szukał źródeł m iłośc; 
w m istycyzm ie, — ToJsrorpodehO dził 
do niej jako dtf z.iawTska biologiczne
go', Do olbrzymieli rozm iarów  roz
rasta  się  problem  .miłości ai poetów  
rosyjskich w początkach XX w. — 
Briusow a, A leksandra Blok a, Gumile- 
wa. P o w ilść  przedrew olucyjna w kra
cza  w dziedzinę tem atów  najd rastycz
niejszych (A rcybaszew , Andreiew, 
Kuprin).

Najmniej pow iedział prelegent o  li
te ra tu rze  bolszewickiej, k tó rą  uw aża 
jedynie za  w ierszow aną propagandę. 
M iłość trak tow ana  jest w  niej w spo
sób najprostszy , w y zb y ty  uczucia, 
idealizmu, tradycji.

Zakończył p. Parn ick i niepozbaw io- 
iitem trafności spostn& ttenicm  o  w yż
szości kobiety  w  literaturze rosyjskiej 
nad  typam i, pizedstaw ioeiem i p rzez 
pisarzy  polskich, mniej silnełni, gdyż 
opartem i zaw sze o  au to ry te t m ężczy
zny. Może porów nanie to  w ypad łoby  
mniej skrajnie, gdyby prelegent u- 

\ w,zględnił także- polskich p isarzy  now - 
: Sizych. Mich. Gr.

zaś w ykonaw cy zmuszeni są do hisowań. 
Również film dźw ięków # „Melufea. kwiat 
Marakeszu" stwarza znakomitą catość pro 
gramu.

 o------
— Zamiast życzeń noworocznych. Prof

dr. St. Legeżyńsk-i złożył zan iast życzeń  
noworoczny cli 2(j zi. na cela Tow. przyja
ciół młodzieży akademickiej we Lwowie.

— Esperanto. Beznlatny kurs tego po
mocniczego języka międzynarodowego roz
poczyna się wkrótce. Zgłoszenia przyjmr-

j je T ow arzystw o „Esperanto". Lwów. ui.
< Boularda 5 (Instytut Technologiczny) w  

poniedziałki i czwartki Od godz. 19—21 -c:.
— Polskie Tow. Przyjaciół Astronomii, 

i Oddział lw ow ski zawiadamia, że w dniu 
i 14 styczniu b. r/.jCr g o d z .118, w  sali lusty- 
i tutu Geologicznego U. J. jfi odbędzie sic

zwyczajne walne zebranie członków, po
przedzone odczytem p. W. Szpu.nara,

, asyst. Polit., p. t . : „Mars pod względem  
I fizycznym", (z lieiwicmi przeźroczami), 
j Wstęp wolny.
| — Artur Rubinstein i europejski koncert

wioski — przez radjo. Dwie wielkie atrak- 
1 cje przygotowuje „Pińskie Radio'' radio

słuchaczom w dniu 13 stycznia, ikerw s/a  
z nich będzie transmisja z FilIiurmou.il 
W arszaw skiej o godz, 20.15 rccjtalu forte 
pianowego znakoniitiJtesi Pianisty Artura

Rubinsteina, drugą — europejski koncert 
wioski, transmitowany przez w szystkie 
rozgłośnie europejskie. W programie tego 
wieczoru znajdują się utwory czołow ego  
dziś kompozytora w łoskiego Riccardo Zan 
donai. Oprócz dzieł symfonicznych usłyszą  
radiosłuchacze czw arty akt opery „I ć ir  
yalieri di Ekebu", w  wykonaniu znakomi
tych śpiewaków ; Pia Tussinari, Giuseppe 
Taccani, Mario Sigijorelli i inni. Orkiestra 
dyryguje sam kompozytor.

— Z Sokofa-M acierzy. Opłatek w Sokole 
M acierzy odbędzie się w  sobotę, 14 bm. 
o godz. 20-te.i. Zgłoszenia w  kancelarii do 
czwartku, dnia 12 bm. włącznie w godzi
nach w ieczornych. Uprasza się o jak aaj 
liczniejszy udział. Po wspólnej w ieczerzy  

j tańce.
I — „Paryż pod trzema postaciami". Od-
j czyt pod tym tytułem w ygłoszony będzie 
! przez prof. Jana Rosena (sen.) w  sobotę. 
I dnia 14 stycznia br. o godz. 18-tej w  w.iel- 
| klej sali Izby Przeni. Band!., w e Lwowie. 
{ ul. Akademicka 17, jaxo odczyt iraugura- 
1 cyjny cyklu odczytów  o Francji, który 
! organizuje Izba Handlowa Polsko-Francu

ska we Lwow ie cplcm zbliżenia kultural
nego pobko-irancuskiego. M;stęp 50 gr., 
dla studeiiujjra 25 

,  (,------

Z sali koncer.Dwaj.
W czorajszy  recital Artura Rubui- 

steina był p raw dziw a uczta dla w ypeł 
niającci co brzegi salę Filharmonii, 
publiczności.

Można być zwolennikiem linicgn 
rodzaju interpretacji, niż ta jaka spo
tykam y u Rubinsteina, jednakże zna
kom ita form a, w które.i laczy śie m ae
stria  techniczna Ik w y tw ornym  tem pe
ram entem  \virtuozo\yskim  będzie za
w sze źródłem  praw dziw ej; emocji e- 
stetycznej.

Na czoło w czorajszego recitalu v , \ -  
biły sie następujące utwSicy: Scherzo 
B-moll op. 31 Chopina M arche z op. 
„M iłość do 3-ech pom arańcza" P roko- 
fieff‘a o raz  walc A s-dur Bralm :s‘a. 
specjalnie zaś: Danse dc la m eunierę 
de Falla.
. Na bis odegrał Rubinstein po mi
strzow sku : Preludium  D cbussyC go.
N ayarrę  Alheniza oraz Etiudo na le
w a rękę Scriabina.

Zastępca.

Jak latano w  listopadzie?
W  listopadzie r. b. ruch sam olotow y 

u trzym any by ł na w szystk ich  liniach 
przew idzianych zim ow ym  rozktadem  
lotów. Ogółem  sam oloty w ykon ały : 
292 lotów, przelatu jąc 72.850 kim. i 
p rzew iozły  544 pasażerów . 5.338 kg. 
bagażu, 19.721 kg. tow arów . 1.186 kg. 
poczty i 860 kg. W zel,

W  stosunku do roku ubiegłego zwię 
kszył się!znacznie ruch tow arow y.

W  bieżącym  m iesiącu  kom unikacja 
lotnicza u trzym yw ana jest na w szy 
stkich liniach, przyczetn nadm ienić się 
godzi, że w sz y s tk o  sainoioty sa  o- 
grzew ane. skutkiem  czego  pasażero 
wie nie potrzebują ubierać się spe
cjalnie ciepło.

— Wyjazd prezydenta .niasta do 
W arszawy. P rezyden t m iasta p D ro- 
ftmowski w yjechał w  sp raw ach  u rzę
dow ych na dw udniow y pobyt do W ar 
szaw y.

— Urlop w ypoczynkow y Wicepre
zydenta miasta. W iceprezydent miasta 
Lw ow a p. Irzyk rozpoczął kilkutygo
dniowy urlop wypoczynkowy.

• o-------
— Narady Syndykatu rafineryj z pro 

ducentami. W  przyszłym  tygodniu od 
będą się w e Lwowie narady  przed
staw icieli Syndykatu  rafineryj z  p ro 
ducentam i. T em atem  narad  będą kw e- 
stje zw iązane z konw encją ropną. Do 
narad pow yższych  przem ysł naftow y 
przyw iązuje duże znaczenie.

— Kurs reżyserskł teatralny dla na
uczycielstwa. O ddział o św ia ty  poza
szkolnej K uratorium  lw ow skiego urzą
dził ku rs reżysersk i dla tea tró w  ludo
w ych, przeznaczony dla nauczyciel
s tw a . Kurą trw a ć  pędzie Kilka dni i 
zakończony zostanie odegranien fra g 
mentu m isterium  p. t. „P asto ra łk a".

— Zarząd Tow . Przyjaciół M łodzie
ży  Akademickiej w e  Lw ow ie odbył 
posiedzenie, pośw ięcone spraw ie opłat 
akademickich. U chw alono przeznaczyć 
pow ażniejszą kw otę dla najbardziej po 
trzebująeei m łodzieży, k tóra bezpo
średnio zw róciła sie do T-w a. Kwota 
ia będzie p rzekazana w ładzom  akade
mickim do zapisania na konto  p e ten 
tów. Ze w zględu na pew ne pozosta
łości kredytów , przeznaczonych na 
pomoc opłatow ą, Zarząd T -w a  zawia-_ 
darnią, iż do dnia 15 stycznia r. b. 
przyjm ow ać będzie um otyw ow ane po
dania o pomoc. Podania te  sk ładać na 
leży na ręce sekre ta rza  T -w a  dr. W y
szyńskiego (Dom Em igracyjny, ui. W i 
śniowieckicb 4). Jednocześnie Zarżą:! 
T -w a rozp a try w ał spraw ę mieszkunio 
vvą dla m łodzieży i Postanowił ram y 
sw ej dotychczasow ej działalności zna
cznie rozszerzyć. Podania w  sp iaw ie 
m ieszkaniowej T -w o przyjm uje do dn. 
I luteigjj b r.

— to m b a  w kinie. W czoraj v  kinie 
„O aza" jakiś niefortunny żartowrFś rzu 
cił ua podłogę probów kę z cuchnącym  
płynem. Przerw ane' więc seans i w y-

; w ietrzom , sale.
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SPORT.Upadłości w Polsce
w roku 1932.

Rok ubiegły  przyniósł znaczna po
praw ę w ypłacalności w  Polsce. P rz y 
czyna tego było  z jednej strony dal
sze pow ażne skurczenie sie obrotów  
gospodarczych, z drugiej zaś s trony  
bardzo ostrożna polityka kredytow a 
banków, przem ysłu i handlu hurtow e
go oraz zaw ieranie tranzacyj w  nie
k tó rych  b ranżach  praw ie w yłącznie  za 
gotów kę.

W edług danych G łów nego U rzędu 
S tatystycznego  zapro testow ano w  ro
ku 1932 w eksli na ogólna smnę 834.6 
milj. złotych w obec 1.328.3 milj. zł. 
w  roku 193j . R ów nocześnie obniżyła 
sie bardzo Poważnie cy fra  upadłości, 
gdyż z 640 w dziesięciu m iesiącach 
1931 d o  473 w  odpow iednim  okresie 
1932.

S tan upadłości w poszczególnych 
miesiącach 1932 p rzedstaw iał się na
stępująco (w naiw asach cy fry  z odpo
wiednich m iesięcy 1931 r.): styczeń 71 
(69), luty 6:. (57). m arzec 50 (59),* 
kwiecień 5S (64). mai 45 (64), c ze r
w iec 48 (86), lipiec ^8 (68). sierpień 31 
(38). w rzesień  32 (59), październik  
29 (76).

Na o g ó t r ą  liczbę upadłości w  dzie
sięciu m iesiącach 1932 w ynoszącą 473 
(w 10 m iesiącach 1931 — 640). PTzy- 
pa<’ na w ojew ództw a centralne 296 
(346), w schodnie 10 (10), zachodnie 
102 (167), południow e 65 (117).

leżeli chodzi o  rodzaj przedsię
biorstw . liczba upadłości p rzedstaw ia
ła sie następująco (pierw sza cyfra z 
10 m iesięcy 1932 r.. druga z analogi
cznego okresu  1931): spółki akcvine
29 (35), spółki z ogr. odo. 52 (91), 
spółdzielnie 50 (35), spółki firm owe, 
kom andytow e 63 (89), p rzedsięb ior
stw a jednoosobow e 279 (390).

W idzim y z pow yższego, że najwięk 
sza ilość upadłości p rzypada na przed 
siębiorstw a m ałe. jednoosobow e, nai- 
mnieisza na spółki akcyjne. W śród 
soólek akcyjnych, k tóre ogłosiły  upa
dłość. jest kilka p rzedsięb io rstw  po
w ażnych z rożnych "branż.

 n----

W czorajszej nocy doniesiono policji, 
że na L ew andów cc popełniono m or
derstw o. Z aalarm ow any ta  w ieścią, 
natychm iast w yjechał na w skazane 
miejsce w ypadku kierow nik Y ll-ego 
IConiisarjatu P . P „  kort,. B alcer. O ka
zało się zaraz, że w iadom ość by ła  
grubo przesadzona.

Terenem  zaiścia by ł dom orzy  ul. 
rz eceg o  Maja 39. W łaścicielką jego 

jest M ar ja T yczyńska. M ieszka w  jej 
domu jako lokator, lakiernik F ranci
szek Orlof. Od dłuższego czasu nie 
idac ł on czynszu, co w yw ołało  sta łą  
i zaogniona w ojnę m iedzy nim a go
spodynią. T yczyńska sta ra ła  się po -

P rzcdw czoraj popołudniu p rzez Sv- 
gniówke do lasu biłohorskiego zaje
c h a ły  dw a sam ochody. W ysiad ło  z , 
nich wielu ludzi z narzędziam i do ko- 
Pania, oraz pies, w ilczur. Cała ta  g ro
mada po krótkiem  przepatrzeniu  tere
nu na skraju lasu. zabrała  sie do ko
nania ziemi w pew ncm  miejscu. W kró t 
Ce dokoła kopaczy zebrał się tłum 
m ieszkańców  Sygniów.ki, obserw ując 
' 2jwne zajęcie ekspedycii.

Oo całej sp raw y  b v ło  tak ie: Elek- 
z  Sygniów ki. M ieczysław  

■Kulik zw ierzy ł sie swem u ojcu. kole- 
jai zuwi z dziw nego rodzaju p rzeży 
ciem. Jeszcze pi zed kilku m ies;acam i 
śniło się mu, że w  Iesie biłohorskim  
znalazł stercząca z ziemi sztabę żela
zna. pod nią zaś by ł zakopany skarb. 
Gdy następnego ranka palony cieka
wością pobiegł du lasu i tam rzeczy 
wiście ujrzał s te rczący  z ziemi kaw ał 
żelaza. G,dy poczal w  tem  miejscu ko 
Pać ziemię, w ykopał skrzynię, w  k tó-

WALNE ZGROMADZLiNlE.
Zarząd LKS. „Pogoń“ przypomina, że 

walne zgromadzenie klubu odbędzie się 12 
stycznia hr. (czwartek) o godz. 10.30 wzgl.
17-tej w  lokalu klubu. Członkowie, którzy 
składek za rok 1932 dotąd nic zapłacili 
mogą uskutecznić to bezpośrednio przed 
walnem zgromadzeniem, przez co uzyskają 
prawo głosu.

SEKCJA NARCIARSKA.
W  najbliższych dniach urządza „Pogoń11 

w ycieczkę narciarską-. Szczegóły w nastę
pnym komunikacie. Śą jeszcze do nabycia 
w ograniczonej ilości nowe legitymacje 
narciarskie, uprawniające do zniżek kole
jowych. Zgłoszenia przyjmuje kierownik 
sekcji dr. Z. Drohocki i sekretariat klubu 
codziennie wieczorem.

SEKCJA LEKKOATL. I GIER SPORTO
WYCH PAŃ.

W najbliższym czasie reaktywuje „Po
goń11 lekkoatletyczną sekcję pań, wraz z 
sekcją gier sportowych. Treningi odbywać 
sip będą w  ogrzanej hali Ośfodka P. W. 
i.W . F„ przy ul. Jabłonowskich. Zgłosze
nia kandydatek przyjmuje codziennie se - < 
kretarjat, ul. Rulew skiego 23. I. p.

UKRAINA—LECH JA,
Zawody hokejowe o mistrzostwo Lwowa  

w  A klasie między pow yższem i drużyna
mi odbędą się dnia 13 bm. (piątek) o go
dzinie 19.30 na LTŁ.

K ryzys, bezrobocie, zastój na rynku 
sprzedażnym  zrodziły  w  U. S. A. sil
ny fftioli pod hasłem  bojkotu tow arów  
pochodzenia obcego. O to co  pisze °  
rem wieiki dziennik am erykański „Chi 
cago T ribune11.

„Podsycany  dyskusją na tem at dłu
gów  w ojennych, rośnie z w ielką szyb 
kością ruch za bojkotem  tow arów  o b 
cych. K am pania rozpoczęta pod ha
słem  „Buy A m erican11! (Kupujcie to 
w ary  am erykańskie!), zainicjow ana 
przez koncern p raso w y  H earst‘a, zdo
b y w a  sobie w ciąż now e tereny , gló-

1 zbyć Orlofa, on jednak ani m yślał w y  
prow adzić sie z m ieszkania. To w y 
prow adziło  T yczyńska z rów now agi. 
Gdy Orlof w rócił w czorajszej nocy do 
domu. zasta ł furtkę zam knięta. Roz
w ścieczony chciał ja w yłam ać. Na Ipfe 
kielny łom ot w ybieg ła  z domu T y 
czyńska i poczęła kłócić się z O rlo- 
fem . W ów czas on Dorwał siekierę i 
obuchem uderzy ł T yczyńska w  gło
wę, raniac ja lekko.

Kom. B alcer j »  rozejrzeniu sie w  
stanie sp raw y  spisał z Orlofem proto 
kół, następnie zaś polecił go zam knąć 
w  areszcie.

rej b y ły  jakieś srebrne, s tare  m one
ty. Kulik zakopał tę skrzynie z pow ro 
tem  do ziemi i nikomu nie m ów ił o  
sw ein odkryciu. D opiero przed kilku 
dmami w y jaw ił tę tajem nicę swem u 
ojcu. S ta ry  Kulik poradził się av tej 
spraw ie adw okata . Za jego to  rada 
przystąp iono  przedw czoraj do kopa
nia. Za w skazów ką m łodego Kulika 
znaleziono w reszcie owa sztabę, p rzy  
stąpiono w ięc do kopanm. Mimo usil
nej i długiej pracy, żadnei skrzyni na 
znacznej naw et głębokości nie znale
ziono. D ziw aczna ekspedycja w róciła 
z niczem do m iasta.

 o ■

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA GIMNAZJUM PO LSK IE  

j w BYTOMIU =

MIEDZYKLUBOWE ZAWODY BOKSER
SKIE WE I WOWIE.

W a-iedzielę, dnia 15 stycznia br. odbędą 
się w  sali klubu im. Zbyszka Cyganiewi- 
cza przy ul Kopernika 54 o godz. 12-tej 
międzyklubcwe zaw ody bokserskie z u- 
dzialem zawodników Ł.echji, Rekordu i 
Grafiki.

REPREZENTACYJNA ZABAWA KARNA
WAŁOWA LKS. „LECHJI“.

Dnia 1 lutego br. urządza LKS. „Leclua*1 
reprezentacyjną zabawę karnawałową w  
salonach Kasyna Oficerskiego przy ul. Pio
tra. Zaproszenia wydaje sekretariat klubu 
w godz. od 19—20.

WALNE ZGROMADZENIE LKS. „LECHJP
odbędzie się w  dniu 15 lutego br. o godz.
17.30 w  lokalu LKS. „Leohji11 przy ul. Ko
pernika 16.

MISTRZOSTWA POLSKI W JEfDZIE  
FIGUROWEJ. PARAMI.

W najbliższą niedzielę rozegrane zosta
ną w  Cieszynie mistrzostwa Polski w jeż- 
d-zie figurowej parami. Zawody organizuje 
Cieszyńskie T ow arzystw o Łyżwiarskie, 
które jednocześnie obchodzić będzie jubi
leusz 40-lecia istnienia klubu. Ze Lwowa  
uczestniczą trzy pary L w ów  Tow. Łyżw., 
w tem mistrzowska para Pp. Bilotówna i 
Kowalski.
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wilie zaś szerzy  się i jedna sobie no
w ych zw olenników  w  wielkich m ia
stach, akcja ta , A prócz hasła popiera
nia przem ysłu  am erykańskiego, posłu 
guje się też hasłem  bojkotow ania to 
w arów  tych  krajów , k tóre  odm ów iły 
zapłacenia grudniowej ra ty  długów  
w ojennych.

W  Kalifornii np. na  czele te j akcji 
stanęły  w ładze adm inistracyjne i ao- 
ldadają w szelkich starań  do skłonie
nia publiczności do  kupow ania to w a
rów  pochodzenia w yłącznie am erykafl 
skiego.

B urm istrz L os Angelos, mr. P o r
ter, ośw iadczył publiaznie: „O bow ią
zkiem każdego  p a trio ty  jest popiera
nie przem ysłu  rodzim ego w  jycn cza 
sach k ry tycznych11. M r. P o rte r  zdo
był sobie rozgłos 100 prOc. A m eryka
nina w  lipcu 1931 r.r, gdy  jako  członek 
delegacji arnerykańskiieyi w ysłane j do 
P a ry ż a  odm ów ił w ychylenia kielicha 
wina na  bankiecie na cześć p rezyden
ta republiki francuskiej, pow ołując 
się, na swoje uspraw iedliw ienie, na 
bill Vo(Ufeiad‘a, w zbraniając#- Ame
rykanom  konsumeji alkoholu.

W  Nowym  Jorku, Chicago, Los 
Ani^elo-s i w  innych wielkich m iastach 
amerykańsikiioh m agazyny  sprzedają 
obce to w ary  z wielkiemi tylko trudno 
ściami, gdyż publiczność bojkotuje ob
ce produkty, głów nie zaś w y ro b y  po
chodzące z  Francji.

W  w ielu m iejscow ościach w łaści
ciele sklepów  byli zm uszeni do roz
daw ania w śród publiczności ulotek, 
tłum aczących klientom, że to w ary  po
chodzenia obcego b y ły  im portow ane 
na  jesieni, przed pojawieniem  się na 
w idow ni kw estii sp ła ty  d ługów  wo>- 
jennych. O dw ołują się zatem  kupcy 
do spraw iedliw ości k lientów , żądając 
od nich, aby nie w yrządzali im k rzy 
w dy i nie przyczyniali się do s tra t do 
datkow ych.

Sprzedaż jedw abi, perfum  zagrani
cznych usta ła  praw ie zupełnie, cho
ciaż ceny  tych artykułów  spadły  zna
cznie. N atom iast najw iększa fabryka 
am erykańska perfum D es -  Momes m  
sta ła  zaw al cna zam ów ieniam i w  ta 
kim stopniu, żj jest w stanie w y 
konać zaledw ie połow ę ich. — 
Również dam y z t. zw . to w arzy stw a  
bojkotują jedw abie francuskie, p łacąc 
znacznie w yższe cen y  za jedw abie a -, 
m erykańskie, k tó re  są droższe od fran 
cnsJiic.il.

Bojkot rozciaiga się rów nież n a  to 
w ary  pochodzące z Japon i, aczkol
wiek analogiczne w yroby  m arki am e
rykańskiej są  o w iele droższe.

■ o  —

Program radiowy.
Czwartek. 12 stycznia.

Lwów. (381). Godz. -1-1*40; Codzienny 
Przegląd Prasy Polskiej. 1I‘50: Komunikat 
meteor. QI. Wojsk. St. Meteor, dla komu
nikacji lotniczej. 11*58: Sygnał Czasu
z Obserwatorium Astronom, w W arszawie, 
hejnał z W ieży Mariackiej w  Krakowie. 
l? ’l)5: Odczytanie programu na dzień bież. 
12‘10: Koncert z płyi gramof. 13‘20: U rzę
dowy komunikat Państw. Instytutu M eteo
rologicznego. 13'25— 15‘ 10: Przerwa. 15'10: 
Komunikat Państw. Instytutu Eksporto
wego. 15T5: Komunikat gospodarczy.
15‘25: Muzyka z płyt i ,.S.ilva Rerum’1. 
16; „Nowoczesne ło im y przedmiotów co
dziennego użytku — wyg!, p. Helena W ol
ska. 16’15: P iyty . 16”25: Lekcja języka 
francuskiego tkurs średni).' 16'40: Trans, 
z W arszawy. Odczyt. ,.U Pana Prczj den- 
ta Rzplitej" w ygł. dr. Dr. Chelczyński, szef 
kancelarii cywilnej Pana Prezydenta. 17: 
Koncert kameralny z płyt gramof. 17'40: 
Trans, z W arszawy. „O pamiętniku legio
nowym gen. Sławoj - Sklaukowskiego” — 
wygi. dr. W aciaw Lipiński. 18: Trans, 
z W arszawy. Muzyka lekka z restauracji 
„Cristal11. 19: „Zjazd w  Rawie Ruskiej 
Augusta 11. z Piotrem Wielkim”. Opowia
danie historyczne dr. W ładysław a Filara. 
19T5: Rozmaitości. 19‘3U. Trans.* z War
szaw y. Kwadrans literacki — W ładysław  
Ludwik Ew'ert: humoreska p t.: „Puk i zę
by". 19*45: Prasow y Dziennik R ac|ow J. 
2U: Muzyka lekka. W y k o n iw cy : Orkiestra 
P. R. pod dyr. Stanisława Nawrota. 
W przerwie; Wiadomośgi sportowe,. 21*30: 
Słucliowósko p. t.: „Monsieur Helene" p/g. 
Qlyve i Frank. ?2 15: T rans., z  W arsza
w y. Orkiestra cyganska z domu Fukicra. 
22*55: Urz. Kom. Państw'. Instyt. Meteor, 
i komunikat polfc. 23-—24: Trans, z War
szaw y Muzyka taneczna.

Piątek, 13 stycznia.
Lwów. (381). Codzienny Przegląd Prasy 

Polskiej. 1T50: Kom. Metćor. Gl. Wojsk. 
* St. Meteorolog. 11*58: , Sygnat czasu  

?. _ Obserwatorium Astronomicznego w  
Warszaarie, hejnał z w ieży Mariackiej 
w Krakowie. 12'f)5: Odczytanie programu 
:ta dzień bieżący. 12*10: Muzyka z płyt 
gramofonowych. Urz. Komunikat
Państw, lustjrt. Mcteórnlg. 1325—15T0: 
Przerwa. 15*10*1 Kom. Państw. Instyt. 
Eksportowego. 15*15: Komunikat' gospo
darczy. 15*25: Lwowski Kaclk L. O. P. P. 
15*35:- Lekcja języka a igielskiego „Lingua- 
phone". 15R): Muzyka z płyt i „Silva Re
rum". 16*10: „Żałosna historia o pającz
ku" w /g Z. R*'oskiej w oprać, cioci Ady. 
16’2 5 ; Muzyka z płyi. 16’40: „Joiin Ijłcke  
— ojciec liberajizmu" (z-cyklu  wybitni f i
lozofowie współcześni) — wrygl. dr. Ka
źmierz Ajdukiewóez. 17 Trans, z W arsza
wy. Koncert w  wyk. Reprezentacyjnej or
kiestry Pól.icjj Państw, pod dyr. Alcusan- 
diu Sielskiego. 17*55: Odczytanie progra
mu na Jzicii następny. 18: Koncert sol; 
stów. W ykonaw cy: Maria Kisielewska
tsopr.), Leszek Reychan (baryton) i Ta
deusz Seredyński (akomp.). 18 40: Muzy
ka z płyt. 1S‘50: „Człowiek i maszyna" — 
fcljeton dr. Jana Zbinde.na, odczyta dr. 
Leopold Pobóg Kielanowski. 19T0: Rozmai
tości i muzyka z płyt. 19‘30: Felieton p. t . : 
..Powodzenie w  interesach, w ygł. p. Kazi
mierz Jabiowski. 19*45:. Prasow y Dziennik 
Rad jo w y. 20 Trans, z Warszaw'y.’ Poga
danka muzyczna. 20*15: Trans, z W arsza- 
w y z Filharmonii W arszawskiej. Recital 
fortepianowy Artura Rubinsteina. 20‘55: 
Przerwa. 21: Trans, z Mediolanu koncer
tu europ. W przerwać trans, z Warszaww ; 
Fel.icton literacki dr. Leona Pomirowskie- 
go: „Szlakiem powieści polskiej". 23*15: 
Wiadomości sportowe. 23 20: Dodatek do 
Pras. Dziennika Rad.i. 23‘25— 23'30: Urz.
Kont. Państw . Instyt. Meteorolog.

B A B U N I U
kuf coś w F « .~ n E £ S A  Lwów, 
Perfumerji ■ Ł U L I I H  Syk: łuska 7,
gdy powołasz się na niniejsze ogłoszenie  

otrzymasz dla mnie 103

B E Z P Ł A T N I E
11 I Ę * N E Y  J  .  Y y  • ą s ■

Uw iedziona dziew czyna 
porzuciła dziecko.

"Wczoraj w  siem kam ienicy przy ul. 
Leśnej 11 a znalezione m ałe, około 
3-tygodniow e dziecko. Obok m aleń
stw a leżała karteczka z nastepujące- 
mi słow am i. „N azyw a sie Zbigniew 
Alfred, ochrzczony. Zostaw iam  ojcu, 
bc jestem  chora i nie mam na u trzy 
manie. M atka się mnie w y rzek ła  i po 
niew ieram  się po katach. Chora m at- 
ka“.

Dzieckiem  zajał się urząd dzielnico
w y . M atkę po krótk ich  p o szu k iw a 
niach odnaleziono. Je s t to Helena Pu- 
źnlew icz z Zniesienia. Należałoby ra
czej odnaleść uu odziciela.

zamach lokatora na właścicielkę domu.

Wyprawa po skarb do lasu b l ohorskego.

Buy american!
Amerykanie bojkotują tow ary obce.
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ZWIAZfiE STRZELECKI
Nr. 87. Organ &.rżądu VI. Okręgu Związku Strzeleckiego 12. I. t 933.

NOWY STATUT.
Ukazał sie nakładem  Zarządu Głów

nego Z. S. now y s ta tu t Związku Strze 
leck-ie-go, S ta tu t ten został uch w alony 
na ostatnim  W alnym  Zjeżdzie Del ega 
tów  Związku Strzeleckiego w  dniu 3 
lipca ub. roku 3 zatw ierdzony przez 
tninistra sp raw  w ew nętrznych  dnia 
39 listopada 1932 r.

WIZYTA KOMENDANTA GŁÓWNE
GO KAITSELIITTI.

21 stycznia b. r. p rzybyw a do P o l
ski celen- złożenia wiizyty Związkowi 
Strzeleckiem u kom endant głów ny 
estońskiej organizacji przysposobienia 
w ciskow ego „Kaitseliit" — gen. R u 
ska.

Komendą-nt główny' .K aitseliit‘u “ 
podczas dziesięciodniowego pobytu w  
Polsce zapozna się z pracam i w ładz 
centralnych Z. S. o raz odw iedzi sze
reg  m iast polskich i istniejących na 
terenie tych m iast ośrodków  strzelec
kich.

Gen. Rosce ton as z y szyć będzie w  
ąego podróży po Polsce szereg  w yż
szych oficerów  „KaitselutYL

 o-

BR 4TERSTWO POLSKO-ESTOŃ- 
SK1E.

W Tallinie (Estonja) odby ła  się uro 
czystość otw arcia kursów  języka pol
skiego, zorganizow anych przez Ko
mendę głów ną estońskiej organizacji
przysposobienia w ojskow ego „Kaitse- 
liit“. .Urocziystość zaszczycili obecno
ścią: w ódz naczelny gen. Laidoner, 
minister pełnom ocny Rzeczypospolitej 
Libicki, kom endant głów ny „Kaitse- 

gen. Roska, w icem inister sp raw  
w ojskow ych gen. U li. szef sztabu 
płk. Majde, członkowie zarządu Tow< 
Estońsko-Polskiego i w ielu innych. 
Serdeczne przem ów ienia okoliczno
ściow e wygłosili ".nim! ster Libicki, gen. 
Roska, gen. Lill 1 Tik. Majde. P o  p rze  
mówieniach gen. Roski i min. Libickie 
go orkiestra odegrała hym ny estoń
ski i polski. U roczystość otw arcia 
•zakończył .inauguracyjny' -wykład
attache, w ojskow ego kpt. dypl. Radom 
skieg-o. .

BIEG SZTAFETOWY LUDLIN— 
WARSZAWA.

W  dniu 19 m arca b. r. S trzelcy  lu
belscy' zam ićrzaią zorganizow ać gi
gantyczny bieg sztafetow y na trasie 

Lublin—W arszaw a— Belw eder, dokąd 
mają zan i.ść  iv dniu imieniu M arszał
ka P iłsudskiego życzenia, od całego 
Lublina.

WYDAWNICTWO MUZYCZNE.
(Jkazało s-ię wydawnictwo kpt. Bog. 

Reszke kapelmistrza 6 p- p. Legjonów  
składające, psię z następujących kompozy
ty]: Hymn Narodowyj,,.Boźe cóś Polskę' . 
„W szystkie nasze dzienne sprawy". „Kle • 
dy ranne1. „Boże Ojcze", „Toast z fanfa
rami" i „Marsz Studenta".

Wymienione utworr odznaczają się do- 
skoaałą jnstrumentacją. i wielka łatwością 
dla orkiestr strzeleckich-

Pożarem ukazała się w  pracowaniu te
goż autora tablica . palcowania na w szyst
kich instromentach blaszanych orda 100 
ćw iczeń dwugłosowych. ćw iczenia sa 
barwnie, i system atycznie ułożone i niogu 
służyć jako nieodzowna pomoc metyli® nW 
początKujących. lecz także i dla zaawau- 
sowanych.

Zamówienia należy kierować na. adres 
autora:.W ilno, Zarzecze 15, lub do Komen
dy Pod-okrę-gu Z. S. Wilrto, ul. Żeligow
skiego Nr. 4.

Orkiestry strzeleckie przy zakupie j»" ' 
wydawnictw  korzystają 1 20 prc. rabatu.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Oddz.. Z, ,S. Ulanów u/S- Fotogiaiji bje 
tmieśclmy. 3roslmy nadesłać fotografie 
ż y d a  świetlicowego.

Pożegnanie dr. Adama Piaseckiego,
Prezesa Zarządu ilrę g u  Nr. VI.

W  miedżićlę u  godziiiach wieczór* 
pych m iasto itayjc opuścił Ob. dr. 
Adam Piasecki, P rezes 'ZaRządu Okre 
gtt VI Związku Sj&yle-ckiego, -uci&le 
sie do Bijł.&go-sitoku. celem objęcia sta 
now iska prezesa tam tejszej Izby sk a r
bowej.

W ojew ództw a połudiiiowo-wscliod- 
me. a 'szczególnie Lw ów , traci w  dr. 
P iaseckim  jednego z  najruchliw szych 
i najbardziej ' zasłużonych dzfalaczy 
na polu sp o łe c m e u , nie mówiąc, o  
Jego sprężystości, um iarze .i takcie w  
następow aniu ze  w szystkim i, z k tó ry  
mi s tyka ł się na różnych odcinkach 
pracy  — p rzezo o ' zyskał sobie ogólną 
sym patię i szaeunek-

PPEZEt- DR. ADA W FIASECKI.

Ś w ie tny  • o rganizator-ideow iec — 
pełen energii, -ząwsz-e ow iany szczerą  
chęcią p racy  — m iał w  poczynaniach 
sw y ch  zaw sze szczęśliw a rękę  — 
dokonał wiele, w  -; dziedzinie służby 
społecznej, -clp-dając zapału i innym 
św iecąc , przykładem . Niespożyte., za
sługi położył Ob- P re z e r P iasecki d l i  
naszego Okręgu — pośw ięcając wiele 
czasu 1 w ysiłku tw arde j strzeleckiej 
służbie.

R ysem  Jeg o -ch arak teru  jest krotka 
biografia:

W  latąc-h żabot czych p racow ał w  
ruchu iiicp3d'egłościowyni- Z  w ybu- 
■drem ^ rojny św iatow ej zaciąga się 
do Legjonów ■ Polskich, odbyw ając 1

całkow itą kam panie legionową. Byl 
ponadto jednym  z ua (bardziej czyn 
nych cefon-ków P. O. W .

P(V wojnie opuścił służbę w ojskow ą 
w stopniu k a p ita n a t W y ¥ ., odzaiaczo- 
ny Irzyk-rotnie Krzyżem W alecznych 
Krzyżem  Niepodległości, Medalem 
Dziesięciolecia, M edalem Pauiiaiko- 
w ym  za wojnę, K rzyżem  6 p. Legio
nów  i w .  in. i objął $1użbe w  Admini
stracji Skarbow ej, zaińutjac stanow i
sko w Dyrekcji Ceł w e . Lwowie, a 
następnie naczelnika v.'ydziału 1. Izby 
Skarbow ej l. w e Lwowie.

O statnio przed nominacją u l  preza 
sa  Izby ^karbow ej -\v B iałym stoku 
był naczelnikiem w y d z ia łu  . ogólno- 
adinitiistracyjnegO' w  Dyrekcji Cel we 
Lwowie.

Biorąc — -yMi jija w spom niano —
ż y w y  udział w  pracy  społecznej — 
został w uznaniu dużych zasług przez 
szereg  organizaeyj. stow arzyszeń  i 
zw iązków  obdarzony 'zaszczytncm ' 
godnościami.

Do chwili obecnej spraw uje god
ność p rezesa Zarządu O kręgu Zw iąz
ku Strzetojkie-go Nr. VI. obAtmujatóg:) 
teren trzech w ojew ództw  nołudnio
w o-wschodnich. członku Zarządu Okr. 
Związku Legionistów , ezl";»nka Rady 
G rodzkiej B B W R - zarmiuiac dek niedn 
w na godnośt p rezesa Koła.- P rac, Umy 
słow ych BBW R., w iceprezesa L. K. 
S. Pogoń, członka T ow arzystw a B a 
dania Historii % O brony Lwowa, i Rp.- 
sów  W schodnich seniora Korporacji 
Akademickiej Fidelia', ponadto byl 
inicjatorem  i założycielem  Koln b. 
Peow iaków  i w ybranym  z ramieniu
tegoż K ob D elcfaU m  na Zjazdy Cen 
tralne, założycielem  K. S. S trzelec 1 
szeregu innych.

N iezm ordow ana praca i życzliw ość 
do w szystk ich  z  którym i pracow ał 
zjednały prezesow i Piaseckiem u ogól 
uą sym patię j szacunek.

T o  też  na w ieść o  -urządzeniu uro
czystości po-żegnaliiej w  salach H B«u 
G ao rg ea , przez liczne grono przy ja
ciół i s tow arzyszeń , zjechali się licz- 
nić do Lw ow a działacze Związku 
S trzeleckiego ze . w szystkich  niemal 
pow iatów  .podległych O kręgow i lw ów  
skie-mu. by  w ziąć udział w tem  poże
gnaniu,-

Żegnał L w ów  f  żegnali ■ w szyscy  
Prezesa dr, P iaseckiego .z żalem. śako 
dobaze zasmzoait go L w ow ow i i jego 
życiu sirołeczmemu. Żegnano Go. ż y 
cząc dalszych ow ocnych w yników  
pracy  na nowem  zaszczytnem  stanow 
wisku.

■ n m n  4  ■— m  w m a w u

Kronika Okręgu VI.
BUGZACZ 'jddrial; k-zepng t wyra

stają. AV ostatn im ' -roku Z. S. na. terenie 
pow. w z t t si siln.e pod względem orgbiii- 

•zacyjnym.- Praca wre w  całej pełni, dzięki 
ofiarnej pracy . wybitnych - ideowo Mdno- 
■stek- Prawie - w szystkie Oddziały mają 
świetlice, -i obecnie niektóre myślą o  bu
dowie w tasnydl boisk 1 strzelnic. Oddzia'- 
iy  żeńskie ..wykazuja-'. ożywioną działalność 
w świef nearm ^ESaukujdc. obclmd.., aka. 
demie, kufli-*, z«imuiąc Rę doż^wfanieni 
drieci bezi-obofnyćli i t. p.

BUCZAćZ, - Wyróir nart. Oddział męski 
im. P.rcz. Ig 11. Mościckiego zorganizował 
kurs domo-wes, \ wy rolną nari S 7 celu przv- 
sposobietW sprzętu, ilatrlarskiego dla od
działu Oddział '(ęn,* wykazuje.-■ ,w lym roku 
ożywioną działalność.'

i IEZIERZAN'- Optatet Dina ó i grudnia 
| 1932 odbył a ę  opłatek strselecfci staraniem  
; miejscowegc Oddziułu, oraz p, Dancew-i- 
; czów' i p. Niżyńskiego, sekr. gmin. przy 

współudziale-' miejscowego społeczeństwa
polskiego.

TROSCIAŃCt, pow. Biluzacz. Opłatek. 
Uddział męski i żeński w- ■ niedługim czasie 

i w ybiły  się na czoło oddziałów f  S. w  po- 
w ied c  dzięki niestrudzonym zabiegom Ob, 
Stachouió#. a zw łaszcza ref- W. O. Ob. 
Celiny Sodion iów nei. W .^topadzie od
było się. św iętu^oddz. męskiego, w  którem  
w-rięło udział szereg oddziałów, nawet z 
Poza terenu własnego powiatu. Ostatnio 
I. b. mf'todlnI się opłdfek strzelecki. Ks. 
Ptobos«cż Kaszycki w  krótkich, serdecz
nych sło-wacli złożył życzenia oddziałom.

w  ka żd e j św ietlicy strzeleckie] c z y t a j c i e

„ S ł o w o  P o l s k i e "

I Następnie Konidf. pow. Z. S- Podkreślił 
! znaczenie opłatka w  oddz. Z. S.. życząc  
5 równocześnie, by i nadal Trośoańce były  
I wzorem dla iunych oddzuałów'. pracując ku 

drwale i potędze O jczyzw .
KAŁUSZ. Sylw ester « Strzelców, Ópią 

.31 grudnia 1932 urządził Zarząd i Kmda 
Z. S. w- Kałuszu wspólnie z czyteirią  
T, S. L. „Tradycyjną Ząjfawę sylarestro- 
wuą" w sali Rady Powiatowe; udz'elon.'i 
na ten cel przez Ob. Starostę Wstołow-- 
skrego. Zabaw/a urządzona zos.ała. w-ysif. 
ki-em Strzelczyri z Kmdtką MaQhovVną na 
czele i Odznłu męskiego, którą zaszczyci? 
sw-o.ią obecnością Ob. Starosta Kostołov . 
ski .oraz reprezentanci urzędówjjjprganlz3- 
cja i stowarzyszeń.

O północ, starym zw jczajeni w pie
knem przemówieniu prezes Luter złożył 
n a . ręce przedstawiciela • Readu .-fMaroso 
Ob. Kostołow sk ićjo  szczere życzenia no
woroczne, a następnie wszystkim o-bel 
nym.

Zauważy się daje ^rak większego lo 
kału w  R aszem  mieście, gdzieby możiu 
częściej urządzać odpowiednie zabawy 
uroczystości, któreby były czyntitkie-nr 
państwowo -  wychowaw czym .

Ludzi clięfnych do pracy uie brak. lecz 
brak §111 lokalu gdzieby m ożiu urządynt 
przedstawielnf.i. Może jednak , to. ośiągii^-' 
my, gdyż s p M n  ta znalazła’ zrozumieni e 
u LJyniiików miarodajnych naszego m iast,

BEREŻNJCA. Z życia Oddziału. Dtfia T- 
ar ud’lin 1 9 * . Związęk Strzelecki Ąy Berc- 
żnJcy odcgrrd sztijc^kę „Kahua" w  wrjspeL, 
nionei po brzqsi. sań przez mjei^c. ludno.-ć 
i przybyłych gości z Kałusza.

Sztuczka zosiala przez członków Z. S- 
udatnie odebraną. Widać - żyw otność lego 
Oddziału i iegb. pr-ieę. rSą  Oddziału w  B ’-‘ 
reżntej- należą synowie gospod& sc ■ 
wszs-.scy karni i obowiazkow-i Strzelcj ■ 
Praca w Z. S. kieruje miejscowe nauczy, 
delstwli,' pośw ięcajgc dużo ' słwegofiltząsu. 
pracy nad roswiĄ-m Oddziału. M, K;

nusnsnnr -  au r  —

Kronika Okręgu X.
DROHOBYCZ. Ruch orgaajzacyjr7

Pićrwsżjr.oddział Z. , x '  na terenie powiątu 
założony zosfat po woiui.e JS mańa 1921 - 
w  Di ohobyczu.

Obecańe w powiecie pracu-e -19 oddzia
łów męskich i ? pd-iłtialy żeńskie.

Na terenij? powiatu •najduie- się 17 dwię. 
tlić, ń. boisk. 10 jtótiólćk. 2 orkiieśtjy. 
chóry, in KOI teatralnych, i  Koła saim. 
kształceniowe. 21 Kc-1 sportowyą-b. Poza- 
tem w powiecie jgni prócz kilku czytelni 
T S. Ł„ niema innej oręamzą-eii tylko 
Z- S. ; l.n win śnie świadczy o iegp 
żnie. -Strzelcy zbierają obecnie kapitał u.u 
budowę domu strzeleckiego i - p/śrĄadaL 
tuż 24 000 złotych w gotów ce i w  poster- 
itłm  roku przyklapią. do jego budp\wy.

Vl'’5'obowanie fizyczne dpogą przez Z. >. 
dotarło i o t w  powiecie do ludu wfsjskie- 
go. Chłopi częs»o po ciężkiefj pracy idą na 
łąkę. grają w  siatki.wukę i ćw iczą w  lek- 
koadefycc.

.W ychowanie obywatelskie również p o 
czyniło'.znaczne postępy, niemal cale nau- 
czycielslw o s-zkół powszechnych pracuc- 
w szeregach Zwriązku Strzeleckiego.

T* liN Ó M y W .  Ni-sko. Zabawa strze
lecka- Dnia .31 grudnia 1932 r., zarząd O d
działu Strzelca, męskiego i żeńskiego, za 
inicjatywą prezes,; ob. M Kurnika, nrzą. 
dził zabaw ę sylw estrow ą 1  której do. 
chód w su m ie . 120 zł. został przeznaczony 
r-a cele pracy związkowej Oddziałów'.

KROSNO. Praca strzelecka Plerwsz: 
Oddział Z. S- w  powiecie zalozono w  roku 
192(1. Dziś organizacja rozwinęła sję dn 
kilkudziesięciu oddziałów i liczy okoln 
1.900 '.zlonków. posiada 11 świ^mc 3 boi
ska.. „ t  bljoteki. 1 orkiestrę, 2 Kolą. spor
towe. W szystkie oddziały wykazują dułe 
Żjiwottijośc i stały postęp w  P^acy. Z-j - 
rząd powiatu Z. S- z-prezesem  ob. Loren
cem i komert-dantem inż P zep“,ck!m pra
cuje z  euergją nad da1 zefti pogłębieniem 1 
lorwo.iem pracy strzeleckiej w  powiecir;. ’n

GEN. ROUPPERf ZDOBYŁ ZŁOTA 
„O. ST',

Ciem dr. Stanisław Roupperi., szei De
partamentu Zdrowia i lviceprze\ odniczj- 
cy Naczelniii Rad: Wychowapfe Fizyczne, 
go zdobył złotą odznakę st; zejecka pierw
szej klasy, ź-'.karabinu krajowego wwrobh 
na odległość 50 m.

STRZELCZYNT ZWYCIĘŻA W BIEGU 
NARCIARSKIM-

W  rozegranych w  Zakopanem żawocacl. 
narciarskich AZS. Krajcow, z  okazu 2S-'et. 
niego jubileuszu, w biegu pań na 8 kra . 
pierwsze miejsce zdjęła , cztonkioii Związku 
atrz-leckii go, uzyskując. św ietny czas 
47'45, biiąc następną zaw odniczki o 13mm.



Ruiny
Guayaqull. 11 stycznia (PAT.) Do

noszą z Ouito, w  związku z odkry
ciem ruin m iasta Inkasów , oraz o!-' 
Órzymiei Św iątyni Słońca na  rów ni
nie C ochasąuai. odkryto , że -odkopane 
czaszki ludzkie struktura sw a wyka.*' 
żują, iż są to czaszki p raw dopo
dobnie dziew ic indiańskich, złożonych 
w ofierze bogu Słońca (jak w iadom o 
z historji lnkasów , zabobonni mdjanie 
składali dw a razy  do roku w ofierze 
Słońcu, jedną z najpiękniejszych dzie
wic, paląc ja na specjalnym  stosie 0- 
fiarnym, um ieszczonym w  św iątyni 
Słońca.

Znalezione 600 czaszek nasuw a przy 
Puszczenie, iż przez eona jurniej 300 
łut prak tykow ano ten barbarzyńsk i 
zw yczaj. Odkopano rów nież  figurę nor 
rr-alcie,i w ielkości ludzkiej. P oczątko
wo sądzono, że jest to niunija ludzka 
na w zór egipskich, figura ta ubrana 
była w  m yśl obrządku religijnego- In- 
kasów. i -’o  na jc lia rak u ry s ty cz ire jsze . 
to -t-.j. iż głow a tej figury nakry tą  by 
łą chustą, 'przypom inającą zupełnie c - ' 
gipskie nakrycie głowy.

Ruiny sa napraw dę gigantyczne i nie 
tdega w ątpliw ości, i-ż nut się tu do 
Czynienia ze św iętem  miastem Tihuati- 
cu. W śród w ykopalisk zue.,!cz-lono m -- 
żdzierze z miedzi, tygle do  topienia 
metali, narzędzia z kamienia -i naczy
niu z gliny.

Dai s k r z y d ł a  s w v m  l is .o m , 
k o rz y s ta j z  o o c z ty  lotnicze !

szona k O M i i s c a  
o k a n a c a  ksth,  z  Łodzią.
W now ym  .rozi\bdzie- azd y . k tóry  

"  ujdzie w życie z dniem 15 maja b.r., 
u'cpsz-oną została komunikacja kol-.i-o*. 
Wu Łodzi z W oroćbiu i T ruśkaw cem . 
•j zięki temu Łódź, drugie po s to ic y  
'n ąsto  co do liczby m ieszkańców , z-bii 
zyne będzie do  miejscowości kuracyj-- 
llVcli j tu rystycznych  naszego południc* 
v-'ugo' zakątka gólski-ego. P rzyśp ie
w e k ; będą pociągi osobowe, kursują- j 
w  między Łodzią kaliską a Lw ow em  * 
1 skom unikowane w e  Lw ow ie z  no
wymi pociągami W arszaw a—L w ów —
-■ uuitoawów—W oron euka. Pozatcm  w  
O zonie le tn im  kursow ać będzie w a g m  
Pośredni m iędzy Łodzią y T ruskaw - 
cem.

Rząd Ekw adoru okazuje daleko idą
cą -pomoc w  finansowaniu robót w y 
kopaliskowych.

Na spodziew ane skarb y  zlot? do
tychczas nie natrafiono.

P race  w ykopaliskow e sa p row adzo
ne pod kierunkiem  archeologa dr. 
Uhle. Spodziew any jest w  najbliższym  
czasie p rzy jazd  archeologów am ery
kańskich o raz  europejskich.

ziewczę z  Sewilli jako lerresdor.
N ajżyw sze zainteresow anie w śród 

hiszpańsk:ego społeczeństw a w zbu
dziła sp raw a pewnej młodej dziew 
czy n y  z Sewilli, k tóra  pragnie konie
cznie uczestniczyć w  w alkach byków . 
W niosła ona podanie do m inisterstw a 
sp raw  w ew netrzrjvch. prosząc o  znie
sienie p raw a, zabraniającego kobie
tom w ystępow ania na arenie w  roli 
to rreadorów . Spraw a została pochw y 
eona przez prasę, pojaw iły sie liczne

Poseł dr. Kękarski w Stan sławowie.
Z inicjatyw y miejskiego Koła B. B. 

W . R. w  S tanisław ow ie, w ygłosił w  
dniu 9 bm. P oseł dr. Stefan M ekarski 
odczyt na tem at „Zagadnienie zmiany 
ustroju państw ow ego w  Polsce)4..

Tak tem at jakoteż osoba prelegenta 
zgrom adziły  nietylko liczne rzesze 
członków  B. B. W . R., ale też  w iele 
osób z poza organizacji, tak  że jesz
cze przed rozpoczęciem  odczytu, duża 
sala to w arzy stw a „B ursy  rzem ieślni
czej by ła  zupełnie w ypełniona.

W ysoki poziom referatu  w  głebo- 
kietn ujęciu prelegenta, jakoteż dobór 
słuchaczy złożyły  sic na niezw ykle 
udatna całość.

Liczne oklaski, iakiemi zebrani z

1 calern uznaniem nagrodzili prelegenta,
, św iadczą najlepiej o  glębokiem  zainte- 
1 resow aniu. jakie żyw i dla zagadnień 

zm iany ustroju w yrobione społeczeń
stw o stanisław ow skie.

N ależv sobie życzyć, ażeby  tego 
I rodzaju prelekcje, na tak  w ysokim  po 

zio-mie stojące, b y ły  przez ruchliw y 
j zarząd Koła B. B. W . R.. jak najczę- 
I ściei urządzane.

S za n u je s z  z d ro w ie , c za s  i p ie n ią 
dze,, p o d ró żu ją c , w y s y ła ją c  lis ty  
je  j e  i to w a r y  sa m o lo ła tn i. &  
I n /a r m a c ie  i b i l e t y : T el, 45 -7 1  

i  3 0 -5 6  i  b iu ra  p o d r ó ż y

Międzynarodowe wykłady w Gdyni
a Izby Handlowe.

W lipcu. 1933 roku odbędą się w  Gdyni 
ponownie Międzynarodowe wykłady w la . 
stytucie Międzynarodowych W ykładów  
Nauk Administracyjnych i Gospodarczych, 
które urządz-onc po raz p ieiw szy  w  roku 
1932 osiągnęły tak świetne rezultaty, 
skupiając około 250 słuchaczów z Polski, 
Jugosławii, Czechosłowacji,, Bułgarii, Ru
munii i Estonii. W lipcu w  r. 1932 utwo
rzono przy Izbie Przem ysłow o .- Handlo
wej w  Gdyni Komisję Porozumiewawczą  
dla opiniowania części gospodarczej pro-- 
graniu Międzynarodowych W ykładów; 
w ektad tej Komisji w eszli: z ramienia 
Izby pp. wiceprezesi Izby W ładysław  Ra
w icz - Szczerbo i dr. W ładysław Smolen, 
dyrektor Izby dr. Henryk Krupski i w ice
dyrektor Izby p. Józef Kawczyński, zaś 
z ramienia Rady Instytutu M. W. N. A. 
i  G. prezes Rady prof. dr. Tadeusz Hilaro
w ie /. w iceprezes Rady prof. dr. Leon W ła 
dysław  Biegeleisen i członek Rady Instytu 
tu prof. dr. Aleksander Jovanowi-cz z Bel
gradu. Komisja odbyła swoje posiedzenia 
w dniu 27 lipca r. 1932 i w  dniu 20 listo
pada r. 1932, na posiedzeniach tych usta-

I łono w  rozwinięciu zasadniczej uchwały 
I Rady Instytutu, źc program MiędzyMaro- 
1 -dłowych w ykładów  w Gdyni w  dziale go-
I spodarczym w r. 1933 obejmować bedzie 

sprawy stosunków gospodarczych p olskt 
z innemi państwami, przyczem o stosun
kach gospodarczycn Polski z każdem pań
stwem  mówić będzie dwóch prelegentów  
jeden z .P o lsk i, drugi z odnośnego pań
stwa. Nadto odbędą się w ykłady ogólne, 
dotyczące międzynarodowych stosunków  
gospodarczych.

W W arszawie odbyła się konferencja 
przedstawicieli Izb Handlowych polsko-ju
gosłowiańskiej, polsko -  rumuńskiej, Izby 
 ̂szwedzkie* w  Polsce, polsko - w ęg.er- 
sJtiej i polskiego Komitetu Narodowego 
Międzynarodowej Izby Handlowej, pod 
przewodnictwem p. Stefana Beazefa, na 
której po referacie prof. Hilarówieża 
przedstawiciele poszczególnych Izb oświad 
czyli, że Izby te poprą akcję Instytutu w  
sprawie organizacja pow yższych w ykła
dów. W spółudział zgłosił następnie rów
nież przedstawiciel Izby handlowej pol
sko - austriackiej.

głosy pro i contra, a decyzji m inister- 
stw a oczekuje ogół z  ogromnem zacic 
kawieniem . . . . . .

Arnątorka w alk  byków  ma lat ośni- 
tiaście i nazyw a s ;e Juanita Bclmonte. 
Pochodz-i z m ieszczańskiej rodziny w  
Sewilli i była Przedtem stenotypistką. 
S trac iła  jednak dawno ochotę do tego 
jednostajnego zajęcia, gdyż • um iłowa
niem: jej sa sporty, k tórym  oddaw ała 
sie od najw cześniejszej młod- ści. Jest 
doskonałą p ływ aczka i łyżw iatka. 
gra w golfa i teonisa i długo nam y
ślała się. czy zostać lotntozkn e /y  też 
pogrom czynią byków . W  tajem niej' 
przed rodzicam i braia ickcie u uto- 
sław niejszego to rread o ra  Sewilli. 
posiadając już sztukę fecbtunku. po
siadła szybko tajem nice wal!:'. P róbo
w ała  już sw ych  sil na arenie i tęskni 
do chwili, kiedy przed tłumami publi
czności: zabije rozinszonesró byka. 
Chce debiutow ać ty lko  w  roli espadu 
i w yszukała  już sobie Piecadorów. 
banderiilów  i chulów , k tórzy  tow arzy  
szyć  jej będą p rzy  w stępow aniu na 
arenę.

W  podaniu sw em  do m inisterstw a 
zaznaczyła  Juanita Belmonte. że p ra 
wo zakazujące kobietom czynnego u- 
działu w  w alce byków  jest p rzestarza  
łe, w  epoce, kiedy kobiety maja do
stęp do innych zaw odów . W  daw nych 
czasach zawód to rreadora  nie był za
broniony kobietom, k tóre w y k azy w a
ły  na arenie w ięcej odw agi niż m ęż
czyźni. D ziew czyna pow olnie sie też 
rta sław nych to rreado rów , k tó rzy  nie 
sprzeciw iają się dopuszczeniu kobiet 
do tego zawodu.

Dis ma m adryckie podają fotografię 
Juaiiily, k tóra  jest kobieta niezw ykłej 
piękności a żuniaie mód zastanaw iają 
się nad zagadnieniem  jej stroju.

Mowa metoda 
przewracania do życia.

A m erykański c h iru rg .. dr. Hymnu, 
skonstruow ał aparat, p rzy  pom ocy 
którego w rra w ia .o n  w  ruch  .seręę, k tó  
re p rzestało’ bić..Ód kilku godzin.. Głó
w ną częścią aparatu  jest cienki drut, 
-który zapuszcza sie w  mięsień serco
w y  i przez k tó ry  przechodzi prąd ele
k tryczny  w  tern sam em  tem pie, w  ja
kiem bije norm alne serce. D otych
czasow e dośw iadczenia d ra  H ym an‘a 
dokonane na 2000 zw ierząt uw ieńczo
ne zostały  zupełnem  pow odzeniem

C złow ie k, któ ry w y w o ła ł
wo.nę światową.

c i^  więzieniu T heresienstad t zgasł 
'-na gruźlicę w  r. 1918 człow iek, 

c lb rt£o m orderczy s trza ł do arcyksie- 
,to* Franciszka' Eerdynada rozpętał 
^  JVl''£ks,za zaw ieruchę' 'św ia to w ą .* ja
to1 ^hDisa}y dzieje. Zapom nianą iego 

w ydobył w  ostatnich dniach na 
. la*!o dzienne św ietny reporter w e- 

pisma „Pesti Naplo“. A rrad  
"'Szt-ar PrZy sposobności spotkania z 

1 ■ ••ozeto,. 
m ię dli B lc icrem . d z iś  k u p cem  w
^  lCu Drowincjonainem. ongi dozorcą 

Azienia w Theresienstadt. którego 
Powierzono czterech oskarżo- 

p  f 1 '■ Procesu w Se raje wie: Gawry!
‘ńZipa. Grabeza, Krancewicza i Ste* 

Popowicza.
Pla ei*r -W swern opow iadaniu opisał 
nra\\VCZn'^ z a r°w ńo  ponury obraz ioz 
m nr-a te2 życie skazańców  w
wieni^ o ]iVie/ienia' obserw ow ał ich bo 
r . , .  ehwili rozpoczęcia procesu.
sW.rr Pr° Wat!zon-o ich codziennie, 
d-in ' rd/‘° ni iedtiym łańcuchem  kaj 
staw- r2li\ SZtelerv żołnierzy z na- 

“  bagnetam i, pośród niena- 
• -s nych okrzyków  publiczności: 

m ordercy, kanalje, to 
v ies eście winni w szystkim  nieszeze

--um!**

osp rmZ'P* naim nie'szy  z WSZystkich 
Skarżonych, p rzedstaw iał typ  dege

nera ta  z w ypukłem  czołem , nosem 
ko-ńczystym i spłaszczonym  na noz
drzach, z ustami małemi, lecz o  gru
bych w argach, z w ielkiem i uszami i 
zbyt długa broda. Nie nosił kołnierzy
ka ani kraw atki.

— „Nie jestem  w inien11 — odpow ia
dał na w szystk ie  pytania sędziego 
Gua-raidiego. — Franciszek  Ferdynand 
byd człow iekiem  bardzo  zdolnym, któ 
ry  mógł przeszkodzić zjednoczeniu 
narodów  słow iańskich. Spełniłem  do
bry czyn i nie żałuje go. Żal mi tylko, 
że zabiłem  jego żone. gdyż m ierzy
łam do nam iestnika Potiorka.

P rzez  cały  czas procesu Prinzip no 
został niew zruszony nie okazyw ał ża 
dnych uczuć. Jednakże kiedy dnia 28 
października 1914 r. trybunał ogłosił 
w y rek , skazujący go nie na śm ierć, 
jak się pow szechnie spodziew ano, ale 
na dożyw otnie w ię z e ire . poniew aż 
nie skończył jeszcze lat dw udziestu — 
w oczach Prinzipa zapalił sie b łysk  
radości.

P rzew ieziono  go potem  do w iezie
nia w  T heresienstad t w Czechosłow a
cji, imesz-czacego sie w starym  zamku
z cz  ‘w Marii T eresy . W  czasie woj
ny rrzeb y w ato  w nim tysiąc  dwustu 
W eźniów . jednakże czterech skazań
ców  z  Sarajew a s trzeg ło  trzydziestu

sześciu strażników^. Z am achow cy byli 
stale separow ani od siebie i nie w ol
no im było spotykać się naw et na 
przepisanych przechadzkach, strażn i
kom zaś rozm aw iać z  nimi poza kilko
m a niezbednem i słow am i. S kazańcy  
o trzym yw ali codziennie 180 gram ów  
chleba. ta le rz  zupy kminkowej, ja rzy 
nę. a dw a razy na tydzień 100 gramów' 
mięsa. W króce też w yschli jak szkie
lety. P rz e d  drzw iam i celi każdego z 
nich czuw ał strażnik, k tó ry  co  dzie
sięć minut zaglądał, co robi skazaniec.

Podczas całego* m ego pobytu w  
T heresienstadt — opow iada B leier — 
Prinzip  uie w idział ani razu S tc ran o - 
now icza na dziedzińcu w ięziennym  
Ten ostatni dął mu raz znak reka. co 
zdaniem  jego strażn ika  zasług iw ało  
na su row a karę.

Prinzip  bvł więźniem  spokojnym, 
łagodnym , zachow yw ał się jak g rze
czne dziecko. D łueo nie śnr-ałem za
mienić z nim ani słow a, lecz pew nego 
razu. zam iatajoc cełę, nie " 'y trz y m a - 
łem i zapytałem , jak ca ła  ta  sp raw a 
sie zaczęła.

— P ró żn o  m ów ić o tern! — odpo
w iedz'ał ini sucho.

— Ale czy  w iecie — dodałem  — że 
setki tysięcy, żołnierzy um ierają Przez 
w as?

— To fałsz — rzek ł P rinzjp  nerw o
wo. N:e przezem nie, bo G mogłem 
tylko przysp ieszyć  w ypadki. W  każ
dym razie F rancja  i Serbia b v łyby  
rozpęta ły  w ojnę z inonarchją i Niem
cami.

P ew nego  dnia zaproponow ał sw em u 
dozorcy, b y  pomógł mu w  ucieczce, a  
o trzym a . tak w ysoka nagrodę, że bę
dzie -mógł żyć z ren ty  do końca ży
cia.

— A k tó  mi ja  da?  — . zapytał 
Bieicr.

— W iecie dobrze, że nie bedzie to 
rep rezen tan t m onarchii —  odrzek ł 
P rinżip .'

Swój zam iar ucieczki próbow ał Ga 
w ry ło j ra z ' u rzeczyw istn ić. Zam eldo
w ał się, jako chory, i miał być  p rze 
w ieziony  do szpitala w  celu zbadania 
go. W : odległości k ilom etra . od w ięzie- 

J nia Prinzip. p row adzony p rzez  Blez
era  i dw óch żołnierzy, zaczai ucie
kać co sił. B leier w ykrzyknął, .ognia!' 
i sam  strzelił z rew olw eru w  no w ie
trze. W ięzień za trzym ał się. zobaczy
w szy  jadącego naprzeciw  oficera 
ułanów .

Nię poniechał jednak sw ego pianu i 
b łagał później Bleiera ze '-ąm i w 
oczach, by pojechał do W iednia i od
dał list komuś ze sprzvsiężonvch. k tó 
ry  ma mu w ręczyć  ubranie cyw ilne 
d!a Prinzipa w  celu ułatw ienia mu 
uc'eczki.

B ieier oparł się w szystk im  poku
som.

W końcu chory na suchoty. Prinzip 
dostał stoię-i gorączki i nie mógł już 
chodzić. P rzew ie/tono  go do szpitala 
w ięziennego, z którego Już nie w y
szedł.

< - x ~ )
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Notowania g ełdowe.
LW OW SKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Lwów. 11 stycznia 1933.
Dolar zl. 8.93 i pól.
W obrotach międzybankowych płacono 

za N. Jork 8.9225—8.9260, Londyn 29.90— 
30.05, Zurych 171.75—172.10. Pragę 26.40— 
26.46. Paryż 34 80—34.90, Berlin 211.75—
212, Wiedeń 103-105.

Zapotrzebowanie skromne.
Na Giełdzie akcyjnej bez transakcji.
Usposobienie słabe.

/;
LW OW SKA GIEŁDA ZBOŻOWA.

1 Lwów. 11 stycznia 1933.
Ceny nie uległy zmianie.
Nao*ół podaż, z powodu braku dowo

zów, skąpa.
Tendencja utrzymana, przy  ̂pokoi nem 

usposobieniu.

GIEŁDA W ARSZAW SKA.
W arszaw a, 11 stycznia. (G).

D ewizy (transakcje):

Belgia 123.78, Holandia 359.05, Łon 
dyn 29.95—29.97, N ow y Jork  8.925, 
N o w y  Jork  — kabel 8.92S. P a ry ż  34.86 
P rag a  26.49, Szw ajcaria 171.95 G dańsk 
173.35.

O broty  m ałe. tendencja niejednoli
ta. B anknoty dolarow e w  obrotach po 
zagiełdow ych 8.93—8.9314. Rubel z ło 
ty  4.68. W  obrotach m iędzybanko- ' 
w ych  dew iza na Berlin 212.75. M arki 
niemieckie, banknoty w obrotach pry i 
"a tn y ch  211.90

Papiery procentowe:
3 proc. pożyczka budow lana 42.25— 

42.40, 4 oroc. pożyczka inw estycyjna 
sv:rjowa 110.50—1J1. 4 proc. pożyczka 
inw est. 104— 104.50, 4 proc. państw ,
pożyczka premj. dolarow a 56.25—57,
4 i pól proc. listy  zastaw ne ziemskie 
37.25, 5 proc. pożyczka konw ersy jna 
41.75—42, 6 proc. pożyczka dolarow a 
56—56.25, 7 proc. Pożyczka stabiliza
cyjna 54.88—55.25. 7 proc. listy  za
staw ne BOK. 83.25, 7 proc. obligacje
BGK. 83.25. 7 proc. listy Banku Rol- 
jijfeo 83.25. 8 proc. listy zastaw ne m. 
W arszaw y  45.25—45, 8 proc. listy  za 
staw ne BGK 94, 8 proc. obligacje BOK 
94. 8 proc. listy zastaw ne Banku Rol
nego 94. Bank Polski 86.50.

Tendencja m ocna dla pożyczek pań
stw ow ych i listów  zastaw nych. Obro
ty  akcjam i minimalne.

Gigantyczny proces w Paryżu.
98 oskarżonych, —  40 adw okatów , —  akt oskarżania o wadze 200 kg.

W  P a ry ż u  r»zpiocznie się w krótce 
giganłycztiy  proces, będący  niebyw ałą 
sensacją i unikatem  w historii sądo
w nictw a — nie ze w zględu na przed
m iot rozp raw y , ale na jej po iw o/ne 
w prosi rozm iary. Na ław ie oskarżo
nych  zasiądzie bow :em aż 98 oskarżo
nych, członków  bandy w łam yw aczy, 
składającej sie z  101 osób. Schw ytani 
zostab  w szyscy , jednakże dwóch o- 
skarżonych  um arło w  więzieniu, a je
dnego w ypuszczono na wolność po 
stw ierdzeniu jego- niewinności.

Jednym  ze zm arłych  w  czasie śledz
tw a Więźniów by ł p rzyw ódca bandy 
Salaun, k tó ry  padł ofiara zapalenia 
ślepej kiszki, pomimo dokonanej ope
racji. Salaun zm arł zaopatrzony św. 
Sakram entam i i mia! w spaniały  po
grzeb, jedyny w  tym  rodzaju, jaki no
tują parysk ie  kroniki ju rystyczne. Za 
zezw oleniem  naczelnika więzień ucze
stniczyli w  nim w szyscy  członkowie 
bandy, w óz żałobny ozdobiony był 
m nóstw em  w ieńców , za tow arzysza

mi zmarłego szedł j£go .adw okat. P rzy  
dzielono pochodow.i odpowiednia straż 
bezpieczeństw a*"jednakże żaden z wię 
źniów nie skorzystał ze sposobności, 
b y  próbow ać uciec.

Ś ledztw o, poprzedzające olbrzyirui. 
proces, trw ało  pięć lat. Pow ołano 
„ty lko“ 130 św iadków , sk re ś la ją c . po- 

f !ow e osób. k tóre m iały być w ezw a- 
I r,e. gdyż Przew odniczący nic chciał 

przeciążać sądu nadm iernie. Akt o- 
skurżenia stanow i górę papieru i w a
ży 200 kg. Sędziow ie przysięgli mają 
odpowiedzieć na 580 pytań , k tóre dla 
ułatw ienia zostały  w ydrukow ane, 'ró- 
w n ;eż jak i w yciąg  z  aklu oskarżenia, 
obejm ujący 20 stron druku. P roces 
odbędzie sie^w  największe;);, sali sądo
wej P aryża . Poniew aż na ław ie oska
rżonych nie zmieści sie 98 osób. po
stanow iono, że część oskarżonych za
siądzie na m iejscach publiczności. U - 
czestniczyć ma w  procesie 40 obroń
ców.

Banda Salauna dokonała szeregu

S p o rty  w  arm ii czerw o ne j.

wiamań w wiliach w okolic'.' Paryża.  
Były  one znakomicie zorgafKzśfwat.ć 
pod osobistym kierunkiem Salauna i 
ograniczały się Up k ra d z ieży , im z ti- 
'żyeia broni. PewifesAi. razu bandyci 
przy  robocie zostali z a skm óm i  '.jr7'"7 
właściciela domu. inK/ry z-icz-aJ o ł.ić  
o pomoc. Bandyci zbiegli, ai .  .eden 
z tiicli zostawił na miejscu /W- |n i  
kapelusz. Salaun. oba wdając się. ze 
kanelijsz ten stanie s | j  niebezpiCTeznem 
corpus delicti, Ayrócif do wilie rzeko
mo na skutek wołania u pomoc. Usb, - 
szaw szy  o włamaniu,  udał przeraże
nie i rzekł: „NiJth pan będzie spTi-
kojny, zaraz sprowadzę policje" _  po 
czeni zabrał kapelusz i odszedł.

Projekt m m i  
0 testamentach wojskowych.

Jaik sic dow iadujem y, rząd wniesie 
dc. Sejmu w dniach najbazszych pro
jekt u staw y  o  rozporządzeniu o sta t
niej woli osób w ojskow ych. P ro jek t 
tein ujednostajnił na terenie całego 
państw a, sp raw ę sporządzania testa
m entów  wciskowych,- k tóre  w ym aga- 
ją znacznie p rostszych  form alności, 
niż- testam enty  z w y k ’e. P ro jek t usta
w y  przew iduje, żc praw o spoi sadza
nia testam entu  w ojskow ego p rzysłu 
giw ać ma osobom  w ojskow ym  w  cza 
s.ie w ojny, mobilizacji, lub prz .b y w a 
nia w  niewoli. W edług projektu rozpo 
rządzenie ostatniej woli jest w ażne, 
jeżeli zostało  w łasnoręcznie napisane
1 podpisane, bądź też tylko podpisane 
i potw ierdzone przez dwócn św iad
ków, przyczem  jednoczesna obeanoś* 
tych św iadków  nic jest w ym agana. 
T estam ent wojsk w y  może b y c  ró w 
nież sporządzony przez rannego lub 
chorSgo.i na podslsrwie ośw iadczenia 
ustnego, złożonego w obecności 
dwóch św iadków . Św iadkam i tnoga 
być osoby  które ukończyły  17 lat i 
posiadała pełnię w łi dz um ysłow ych. 
T estam enty  w ciskow e tracą  moc p ra  
w ną po upływ ie roku od dnia zarzą
dzenia demobilizacji lub pow rotu t t -  
sta to ra  z niewoli.

Władze sowieckie , przywiELZuja wi-elką wagę do rozwoju sportów, zwłaszcza w sze
regach armii, i udzielają im ogromnego poparcia. Na zdjęciu nyszem widzimy 3-eł 

szeregowców armji czerwonej, udających się na wycieczkę narciarska.

S K Ł A D A J C I E  D A T K I  
NA G IM NAZJUM  PO LSK IE  
= -  w BYTOMIU

Ogłoszenia urzedawe.
LICYTACJE.

E. 5736/31. Edykt. N_ wniosek uw nv,.
sinego Tow arzystw a Akcyjnego Browa
rów w e Lwowie, ul. Kteparowska 18 wie
rzyciela. odbędzie się dnia 27 stycznia 
1933 godz. 9 rano w  biurze Nr. 10 tut. 
Sądu licytacja całej realności z budynka
mi whl. 202 gminy Rawa Ruska. Najniższa 
oferta 16979 zł. 25 gr. Protokół oszacow a
nia, warunki licytacyjne do przeglądu w  
Sądzie. 119

Sąd Grodzki. Oddział VI.
Rawa Ruska, dnia 7 grudnia 1932.

E. 3755/32. Edykt licytacyjny. Dnia 13 
Stycznia 1933. 10 rano odbędzie się licyta
cja całej realności lwh. SO, gminy Szczu
cin której całość wynosi 71 m. kw.. war
tość szacunkowa 8b62 zł., najniższa oferta 
4331 zł., poniżej której sprzedaż nie na
stąpi. Do realność- tej należą dom muro
wany piętrowy, blachą kryty, o sklepie, 
kuoinfi. 2* pokojach, oszacowane na 8165 zł

Sąd Grodzki
Dąbrowa, 5 grudnia 1932. 121

E. 45-Ś2/32. Edykt licytacyjny. W Sądzie 
tuu.kzyin odbędzie się dnia 13 marca 1933 
o godzinie 9 przedpołudniem. Sala 4, licy
tacja realności whl. 516, gminy Sokal, 
wartości 20.459 złotych. Najniższa oferta 
wynosi 10.229 złotych 50 groszy, poniżej 
której m rzeJaż me nastąpi.

Sad Grodzki
Sokal, dnia 30 grudnia 1932. 125

E. 388/31. Edykt licytacyjny. Na żądanie1 
Miejskiej Komunalnej' Kasy Oszczędności 
Wfc* LwnwiGę odbędzie się dnia 27 styczniu 
1933, godz. 0 rano. biuro Nr. 12, w Sądzie 
niżej wymienionym licytacja realności

objęte1 whl. KO 205 i 1248 ks. gr. gm. 
m. Złoczowa. W artość szacunkowa wync--. 
si 105.374 zł, 29 gr.

Sąd Grodzki, Oddział 111.
Złoczów, dnia 10 stycznia 1933. 126

U P A D Ł O Ś C I
Akt. I. Sa 68/32/1. Edykt. Wskutek wnio

sku dłużnika Franciszka Palecznego, mi
strza piekarskiego w  Białej otwiera się 
w  myśl § 10 ugod., postępowanie ugodo
w e. Komisarzem ugodowym ustanawia się 
S. S. O.. Petruszew icza w  W adowicach — 
zarządcą ugodowym Dra Grossa Zygmun
ta, adwokata w  Białej. W zyw a się w ie
rzycieli, -aby ąwoje w ierzytelności zgło
sili. do 22 stycznia 1933 w  Sądzie Okrę- 
gow ym gow ym  w W adowicach. Audiencję 
ugodowa w yznacza się w  Sądzie 'Grodz
kim w  Białej, na dzień 25 stycznia 1933. 
o godz. 9 ppoł.

Sąd Okręgowy W ydział i
W adowice, dnia 31 grudnia 1932. 123

Akt. I. Sa 53/32/9. Uchwała I. Sa 53/32 
z dnia 12 listopada 1932 zastanawiająca po 
myśli § 56 ust. 1 o. u. postępowanie ugo
dowe do majątku diużuiczki Franciszki 
Ochońskiej w Żywcu, Gala się praw o
mocna. Uchyla, się wszelkie zarządzeniu 
ograniczające dtużniczkę w  swobo-dneni 
rozporządzaniu majątkiem. Zarządcę ugo
dowego uwalnia się z iegó urzędu.

Sąd Okręgowy W ydział I.
W adowice, d-niai 31 grudnia 19*?. 124

ROZMAITE
I. Cg! J. 1937/32. W sprawie powódki 

Marii Sctkowiczowe.i w Tćnczynku, imie
niem własnem, ora wiatko matki i opiekun
ki rnaiol. W ładysława i Karoliny Setko- 
w iczów  — zastąpiona przez;-aOwokaly • 
dra Mayera w  Krzesintlcach — do rąk 
adwolyata dra Cham/deka W. Kmkowie — 
przeciw pozwanym: 1) Mich łsw i Macie
jowskiemu — robotnikowi w  Filipowieach.

1) Nieznanemu % życia i miejsca pobytu 
Stefana Żbika do rąk ustanowić się mają
cego kuratora sad actum — ustanawia- się  
kuratorem ad actum adwokata qi a Mazan
ka w Krakowie .— dla nieznanego z młec. 
sca pobytu pozwanego Stefana Żbika — 
który to kurator będzie zastępował po
zw anego na jego koszt i niebezpieczeń
stwo — tak długo — dopóki sam nic zgło
si osobiście lub też nie wymieni sw ego  
pełnomocnika.

Sąd Okręgowy.
Kraków, 19 listopada 1932,' 122

OGŁOSZENIA PRYWATNE

MAIERJALY na firanki, bajecznie tanio 
komnki Klockowe od gr ..0 ‘9, Bruges we
neckie i inne wielki wybór, tanie cepy, 
Lwów, FRE1LICH, Syksuska 21. 6309

III. OGŁOSZENIE.
Zarząd podpisanej Spółki podaje stosow 

nie do art. litbrozporządzcn.ia Prezydenta 
Rzplitej z Brna 22 marca 1928, Dz. U. R, P. 
Nr. 39/48 .do wiadomości P. T. A-kcjonarju- 
szów  co następuje:

1) Uchwałą nadzwyczajnego walnego , 
zgromadzenia z. 2 lipca 1932, 1-rep. 12if860, ' 
postanowiono podw yższyć dotychczasowy  
kapitał akcyjny o dalszą kwotę zł. 300.004 
do kw oty zł. 2,500.000.

2) Z tej nowej emisji przeznaczoflu na 
pokrykie należności, z i .  przejęty w  drodze 
fuzji majątek spółki pod frm a: .'.SIEĆ 
ELEKTRVCZNA ZAGŁĘBIA KROŚNIEŃ
SKIEGO SPÓŁKA1'-AKCYJNA11 kw otę -zł. 
200.000'— z. tem, że suma ta pokryta- zo
stanie majątkiem przejętej spółki.

3) Resztująea podwyżka w kw ocie, zł. , 
300.000‘— dokonana ma być przez emisję ■ 
dalszych 3.000 sztuk akeyj imiennych oe,- ! 
nowptaconych, nominalnej wartości . a  zł ! 
!Q0‘— każda.

4) Prawb poboru wyżej pod 31 okteślo- ■ 
nej ilości akce.i przyznaje się dotycH tzigj \

sow ym  akcjoriaruszom, a to w  ten spo- 
sób, że :ia 200 akcyj a zł. 10‘— przypadną 
3 akcje now e a zł. 100‘—, w zględm c na 
20 akcyj ą  z \  100‘— oizypadna 3 akcje 
nowe a zł. 100'—.

5) 3.000 szt. akcyj nowej (V-tej) emisji 
partycypują w zysku i stracie.Aspólki, po
cząw szy  od l stycznia 1933 r.

6) Cena emisyjna wynosi zł. 1U0‘— zs  
jedną akcję.

7) Jako termin w płaty równowartości 
za pow yższe 3.000 sztuk akcyj ustala aię 
okres 4-tygod'..iowy od dnia -ogłoszeni - 
niniejszej eimsji.

8) Gdyby któryś z akcjonarjuszów nic 
skorzystał z prawa poboru, to pierw s-cń- 
stwu do 3.000 sztuk akcyj tej nowej (\-te .ii 
emisji maią inni akcjonariusze; rozdzir-1 
ty.ch akeyi nastąpi w  stosunku do Dosiu ■ 
danych akcyj dawniejszej emisji.

9) Gdyby pozo-stałe akcje nowej emKh 
ciie zostały rozebrane przez dotychczaso
wych akc.ion-arjuszów. akcie te będą sprze
dane po cetiie nie niższei niż wartość no
minalna.

10) Zapisy na nowe akcje mają być skła
dane u podpisanej spółki w e Lwowie, :: '.<■ 
najdalej do 15 lutego. 19.33 włącznie.

Rówiiiocześn-ie z -wykonaniem prawa po
boru należy w tem sumem 'miejscu wpla- 
cić cała cene emisyjną o-az złożyć nkeh' 
starej emisji, uporzadl -want wedle lic/l' 
bieżących w a z  z ze.-, wieiii-em uwiJse::- 
uiającem ilość i iiezBv pr 'mikowe skła
danych starych akeyi

11) Z akcjami. ki'-'vc do dni 15 fiil*. 
193.3 włącznie :iłe zostaną rozeb ia ji 
spłacone, nostąpi s.-.i nosowiriŁ do Rj; .su Z 
su art. 119 rozporz. t ■'rezydenta R z pi
z 22 marca 1928 r-/.. U. R. P. Nr. 39.

12) Zapisu<ący sh* na akcie nowej c;"'- 
•sil przestaje być zapisem zwiazauy. / - w'  
w terminie do unia 31 marca 1933 n}>* - 
emisja tiie będzie zgłoszona do żart/, 
strow-a-nia.

ZARZAD SPÓŁKI. 
p o d k a r p a c k i e  t o w . e l e k t r y c z  .;

'.Spółka Akcyjna. 71.%
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